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Skoro sprawa, odroczenia u g o d y  
a u s t r y a c k o - w ę g i e r s k i e j  przeby­
ta szczęśliwie tak krytyczny epizod, 
J^kim było ostatnie przesilenie w ga­
binecie austryackim, można już powie­
dzieć, że dualizm wyszedł zwycięzko z 
Próby ogniowej. Mówimy zwycięzko 
a nie tryumfująco, bo w skutek dłu­
giego przewlekania sprawy ugodowej 
°b.jawiać się zaczęło pewne zniechęce­
nie tak u jednej jak i u drugiej stro­
fy, a zniechęcenie to zamiast iść na 
karb długiego i chwiejnego toku ro­
kowań, przypisywane bywa najczęściej 
Samemu systemowi dualistycznemu. 
Po tej uwadze wolno nam już powie­
dzieć, że z przesilenia ugodowego du­
alizm wyszedł metylko zwycięzko lecz 
dawet tryumfująco.

Ażeby twierdzenie to nie wydało 
się za śm iałem , przypominamy, że 
sporne kwestye w rokowaniach ugo­
dowych nie dotykają ani samej istoty, 
ani politycznej strony systemu duali­
stycznego, lecz tylko jego strony eko­
nomicznej. Jednak w toku rokowań 
także polityczna strona dualizmu, sam 
system konstytucyjnego pożycia Au- 
atryi z Węgrami wystawiony był dłu­
gi czas na ataki bardzo natarczywe. 
Przeciwnicy ugody przed i za Litawą 
nie chcieli z początku poprzestać na 
ekonomicznych kwestyach. lecz wy­
chodząc z założenia, że z obaleniem 
dualizmu ustanie główne źródło nie­
snasek, wystąpili przeciw istniejącemu 
nstrojowi monarchii z nowemi proje­
ktami.

Centralizacya zbawi m onarchię! 
Wołano w wiedeńskich kołach anti- 
hgodowych. Wróćmy do tradycyi ga­
binetu Schmerlinga, stwórzmy jeden 
Parlament centralny a z nim jednolite

państwo w miejsce dualistycznego! 
Unia personalna, to jedyna droga do 
zbawienia! — wołano za Litawą. Roz­
bicie monarchii na dwa organizmy 
połączone ze sobą tylko wspólnym 
węzłem dynastycznym nada jednej i 
drugiej stronie zupełną swobodę, po­
zwoli jednej i drugiej rozgospodaro- 
wać się u siebie według upodobania !

Les eodremes se touchent! 1 tym 
razem zetknęły się z sobą oba skrajne 
programy, ale zetknęły się w upoka­
rzającym dla swoich autorów pewni­
ku, że jeden i drugi program wiedzie 
do kataklizmu konstytucyjnego, z któ­
rego nie może powstać organizm kon­
stytucyjny. Jeden i drugi zamach na 
dualizm, to jest centralizm zlewający 
Węgry z Austryą i unia personalna, 
oddalająca zupełnie Węgry od Austryi, 
otwierały zupełnie drogę nieprzewi­
dzianym wypadkom i nieprzewidzia­
nym organizacyom. Jedna i druga 
strona miała na oku naprawę stosun­
ków konstytucyjnych, a tymczasem 
jedna i druga gotowała całej konsty- 
tucyi widoczną katastrofę. Umiarko­
wane żywioły prędko się na tern po 
znały i dlatego ani centralizm, ani li­
nia personalna nie zajęła stanowiska 
programu, lecz oba hasła pozostały 
pobożnemi życzeniami garstki nieprze­
jednanych.

Hasła te nie tak prędko wypłyną 
napo wrót, jeżeli ich auto rowie są lu­
dźmi praktycznymi. Mogli bowiem prze­
konać się, jak mało poparcia zyskali 
w społeczeństwie, które nawet na se- 
ryo nie brało ich heroicznych le­
karstw konstytucyjnych. Tylko myśl 
polityczna, która trafiła do przekona­
nia jednej części społeczeństwa, choć­
by nawet mniejszości, i zapuściła tam 
korzenie, może być pielęgnowana z 
nadzieją powodzenia.

Jestto zresztą faktem, że dualizmL 7
bywa w Austryi i Węgrzech lekko­
myślnie sądzony. Uprzedzenie prze­
waża nad rozwagą, bo gdyby przeci­

wnicy dualizmu zastanowili sie nad 
dotychczasową jego h isto ryą, doszli- 
by pewnie do przekonania," że jego 
strony ujemne nie są tak rażące, ’ jak 
się przyzwyczajono przedstawiać a jego 
strony dodatnie nie zostały dotąd na­
leżycie podniesione i ocenione. Zagra­
niczna prasa, mianowicie angielska 
i francuska, jest sprawiedliwsza dla 
dualizmu austryacko - węgierskiego i 
nieraz wystąpiła w jego "obronie,^ bo 
patrzy na stosunki z daleka a wiec 
bez uprzedzeń.

W przyszłem dziesięcioleciu imo- 
dowem dualizm tak się wzmocni, że 
przy drugiem z rzędu odnowieniu 
ugody nikt może nie odważy sio wy­
stąpić z propozycyami takiemi jak cen­
tralizm i unia personalna. Nie zapomi­
najmy bowiem. że społeczeństwo w 
Austryi i Węgrzech przebyło dopiero 
nowieyat życia konstytucyjnego, że 
pierwsze jego dziesięciolecie było do­
piero szkołą, z której wiele skorzy­
stano. Ze wszystkich objawów życia 
politycznego w Austryi i Węgrzech 
wynika niezawodnie, że dojrzałość po­
lityczna robi wielkie postępy a w miarę 
postępu tej dojrzałości coraz mniej za­
wadzać będzie skomplikowana co pra­
wda ale w danych stosunkach jedynie 
możliwa organizacya konstytucyjna mo­
narchii jako jednej całości państwo­
wej.

Reforma stosunków gminnych, 

i i .
(§) Wielką doniosłość jurydyczną, a 

w danym razie także i praktyczną ma no­
wela, proponująca zmianę §§. 37 i 1 Od usta­
wy gminnej, tudzież §§. 49 i 51 ustawy o 
reprezen tacy i powiatowej. Chodzi tu o usu­
nięcie z ustawy gminnej i powiatowej posta­
nowienia, na mocy którego władza polityczna 
państwowa i krajowa powołaną byłaby do 
rozstrzygania zażaleń przeciw orzeczeniom 
zwierzchności gminnej i uchwałom wydziału

Natisekwańskie przechadzki

Paryż, 28 lutego.

W każdej porze roku mamy tu zawsze 
j‘°ś nowego do widzenia. Przy końcu zeszłego 
lf‘ta przypatrywaliśmy się w botanicznym o- 
8'P'dzie dzieciom słońca, wysmukłym i do­
j n y m  Nubijczykom , którzy wyglądali jak 
Posągi z florenckiego bronzu. W jesieni na 
;ern samem miejscu oglądaliśmy dzieci mgły 
1 lodów, Grenlandczyków, którzy jak wiado- 
S*°, nie uderzają wcale fizycznemi wdziękami, 
^"'iedzaliśmy wnętrze ich zimowego domku, 
'''kopanego do połowy w ziemię, gdzie pa- 
}l(jWała ciężka atm osfera, qui ne sentait pas  
a rose.... Widzieliśmy letnie ich namioty, 

P°kryte skórami foków i cieląt morskich, z 
Przezroczystą firanką u wejścia, sporządzoną 
? U bieli wnętrzności, ich sanki i kilka psów, 
ń-óre służą im za konie.

Zaledwie ci goście opuścili Paryż, nowe 
Zjawisko, ciekawsze niż dwa poprzednie, wabi 

na pola Elizejskie do przemysłowego gma-
Zjawiskiem tem jest muzeum etnogra.fi- 

l"Z||e. Brazylia, Mexyk , Peru , Boliwia , Ko­
ji1 h jb ia, republika równikowa, tak zwana 

uador, rozgościły się w gmachu przemy- 
I owym. Dość jest przejść się po trzech sa- 
jf-lb w których mieszczą się te zbiory, aby 

poznać z całą Ameryką południową, i ze 
®zI’stkiem. co się zna,duje na tej części no- 

ląd u , trzy razy obszerniejszej niż Eu
r°pa
k Nazwa muzeum, dana tej etnograficznej 

°lekcyi, jest jeszcze za wczesną , braknie

I jej bowiem metodycznej klasyfikacyi przed- 
1 miotów. Jestto po prostu tymczasowa wysta­

wa — wszystko tam jeszcze pomięszane, cela 
a Vair cVun deballage. Wszakże ten brak nau­
kowej klasyfikacyi ma wiele uroku dla tych, 
co zwiedzali te kraje , gdyż przypomina im 
miły nieporządek natury.

Obfitość i rozmaitość okazów świadczą
0 gorliwości naukowych missyonarzy, którym 
zawdzięczamy tę wystawę. Starożytności, in- 
dustrya spółczesna, ceramika wszystkich epok, 
fauna, flora, ludzie dzicy i cywilizowani, peru­
wiańskie mumie, płazy, ptaki, bożki domowe
1 różne bałwany, obrazy św iętych, słowem
znajdują się tam okazy wszystkiego, co po­
siadała lub  posiada Ameryka południowa.

Odlewy typów nowoczesnych uderzają
naturalnością pozy i wiernością ubiorów. Bud­
ka indyjska z górnej płaszczyzny Andów z oko­
licy Kuzko, jest bardzo ciekawym okazem.
Zrobiona z lawy i z darniny jest tak nizka,
że włazi się do niej na raczkach. Takie to
budki służą za mieszkanie biednym Indya- 
nom , używanym do górniczych robót w mi­
nach "otozu. Po ciężkiej całodziennej pracy, 
wypełznąwszy z wnętrzności tej góry, włażą 
do tych nor na odpoczynek.

Obok tej budki , z jednej strony Indya- 
nin prowadzi lamę, a z drugiej Indyanka 
gotuje w garnuszku ziarnka kukurudzy i zie­
mniaki . Odlewy te równie jak wszystkie in­
ne typy znajdujące się na tej wystawie, są 
naturalnej wielkości.

W &ali pana Andre znajduje się piękny 
typ dowódzcy dzikich Indyan z prowincyi 
Napo. Pierś jego zdobi naszyjnik z zębów 
m ałpich , fartuszek z piór opasuje go w ko- 
j0 — a w ręku trzyma lancę niby do ataku.

Jednora.-owa inseraty otliozają się po 7 cent 
kiiiroia/.owe po 6 ct. od .miejsca jednego wiersza.

I n s e r a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów ■ we Francji w Paryża 
wyłącznie ageneya p. A dam a, Carrefonr de la Croir 
Rouge 2.

powiatowego, któremi „naruszono lub mylnie 
zastosowano ustawy“. Jeżeliby między orga­
nami autonomiezuemi i politycznemi zapano­
wała nuimozya. pierwsze przestałyby po pro­
stu być instancjami. Nie trzeba bowiem na 
to wielkiego dowcipu, ażeby wykazać, że w 
każdym rekursie chodzi o „uarnszouie lub 
mylne zastosowanie ustawy". Każdy reknrt nt 
od tego zaczyna swoje zażalenie, że w jego 
sprawie zapadło naruszenie niezgodne z te*in 
lub owem postanowieniem tej lub owej li­
stu wy.

Że tak jest istotnie, wykazuje to umie­
jętnie i w sposób przekonywujący fachowy 
artykuł p. i i .  w Prawniku z r. 1874. Do 
tego artykułu odsyłamy fachowych czytelni­
ków, którzyby chcieli poznać wszystkie mo­
tywu. przemawiające za tą nowelą.

Czwarta nowela zmienia a raczej uzu­
pełnia §. 64 ustaw y gminnej, który w obe- 
cnem brzmieniu nie dość dokładuie określa 
odpowiedzialność organów7 gminnych, a pre- 
teusye gminy do wynagrodzeuia szkód, po­
chodzące z tej odpowiedzialności, każe poszu­
kiwać na rzadko skutecznej w togo rodzaju 
wypadkach „zwykłej drodze prawa". Propo- 
uowany przez Wydział krajowy do tego pa­
ragrafu ostatni ustęp tak opiewa:

„O pretensjach gminy do wynagrodze­
nia szkód, pochodzących z odpowiedzialności 
określonej w tym paragrafie, orzeka w spra­
wach własnego zakresu działania wydział po­
wiatowy, a w sprawach poruezonego zakresu 
działania polityczna władza powiatowa, z wy­
jątkiem wypadków, w których przyczyną 
szkody jest czyn podlegający ustawie karnej 
i sąd karny orzekł wynagrodzeniu szkody."

Piąta nowela zmienia §. 31 ustawy o 
reprezentacji powiatowej w sposób, który 
Wydziałom powiatowym przyznaje rozległe 
prawo egzekutywy. Jestto kwesty a tak wa­
żna, że na razie wstrzymać się musimy od 
wszelkich uwag w tej mierze. Taka kwestyu 
wymaga osobnego rozbioru, a nie dorywcze­
go objaśnienia w pobieżnym artykule. Po­
przestajemy zatem na podaniu projektu Wy­
działu  krajowego, według którego §. 31 u- 
stawy o reprezentacyi powiatowej w przy­
szłości tak miałby opiewać :

Tak zwane Cholosy, to jest metysy pe­
ruwiańskie i ekwatorskie są także p rzed sta ­
wione w odlewach bardzo udatnycli. Te me­
tysy chociaż już złagodzone krwią hiszpań­
ską, nic straciły swego pierwotnego piękna; 
mają oni , tak samo jak Indyanie z Quito, z 
Kusko i z Limy, typ mongolski. Nos krótki 
i trochę rozpłaszczony, czoło ważkie, twarz 
szeroka , a oczy osadzone cokolwiek ukośnie, 
co nasuwa mimowolnie myśl, że Garcjlaso de 
la V ega, który po zawojowaniu P d '11 ljl'zf,/; 
Pizami napisał Listeryę tego kraju, musiał 
się omylić twierdząc, że rasa peruwiańska 
była czysto-miejscowa, i że nie zmieszała 
się nigdy z żadną inną krwią jak tylko hi­
szpańską.

Przeczą temu twierdzeniu zachowane 
dotąd szczątki sztuki peruwiańskiej z czasów, 
które poprzedziły dynastyę lukasów, tak np. 
ceramika z Ankonu i z Pachakamak i to zaj 
glinianych figur znalezionych w ziemi , u- 
ryeh twarze owalne, nos prosty i iegu <tmy 
układ rysów wyróżniają zupełnie ed typu po 
leń indyjskich, zamieszkałych dzis w Kordy­
lierach. Pierwszy ma charakter miejscowy, i 
jest nietylko zgodny z typem mexykanskim, 
ale nawet z typem dzikich Indyan , zamie­
s z k a ł y c h  dziś na wschodnim stoku Andów i 
nad brzegami rzeki Amazonek, którzy prze­
chowali nieskażone piętno swojej rasy. Drugi 
zaś zdaje się widocznie należeć do Azyi. 
Zkąd ta różnica? Jakim sposobem ten obcy 
typ, zajął miejsce dawnego, którego ślady 
przechowała sztuka?

Autor historyi lukasów, Garcilaso dela 
Yega, przedstawia Manka Kapę, fundatora 
dynastyi Inkasów, nie jako najezdnika ale jako 
posłańca Bożego, który bez wylania kropli 
krwi, siłą samej potęgi moralnej, dokonał

zamierzonej reformy i założył dynastyę. Z innej 
strony, stare podanie ludowe wspomina o ja­
kichś nieznanych ludziach, których morze 
wyrzuciło kiedyś na peruwiańskie brzegi.

Otóż Europejczyk patrząc na typy ras 
indyjskich, zamieszkałych w7 Peru i w ekwa- 
torskiej republice, których okazy figurują dziś 
na tutejszej wystawie etnograficznej w wier­
nych odlewach, nie może się oprzeć myśli, 
że Mauko Kapa nie przyszedł pieszo jak 
twierdzi Garcilaso de Yega, z płaszczyzny 
Andów do Peru, ale musiał być naczelnikiem 
owych nieznanych ludz^, o których wspomina 
ludowe podanie, co wylądowali na peruwiań­
skich brzegach; a ich ojczyzną musiała być 
Azy a. Jeśli zaś nie Manko Kapa był tym 
najozdcą, to owa azjatycka inwazja musiała 
mieć miejsce na sto lub parę set lat przed 
założeniem dynastyi lukasów, gdyż uie mo­
żna wytłumaczyć inaczej istnienia mongol­
skich typów w Peru.

Typy te nie są jedynym dowodem azya- 
tyckiego najazdu. Oko badacza napotyka co 
krok w południowej Ameryce ślady ducha 
skrajnego wschodu lub środkowej Azyi. Cha­
rakter figur symbolicznych z szerokiemi brzu­
chami, utwory garneżarskie, różne tkani­
ny, naczynia, jak równie styl architektoni­
czny, który w pierwszym peryodzie bardzo 
.jest zbliżony do assyryjskiego, jak to widzi­
my z tuin Huauako - fiejo, przedstawionych 
w malowidle, które figuruje na wystawie et­
nograficznej w sali pana Wienera.

Nie opieram tych spostrzeżeń na wła­
snym sądzie, gdyż nie zwiedzałem Ameryki 
południowej i mogę wnioskować o tem je ­
dynie z okazów znajdujących się na wysta­
wie etnograficznej, ale opieram się głównie 
na zdaniu uczonych podróżników, których



„Wydział powiatowy przygotowuje 
przedmioty do obrad rady i wykonuje jej u- 
chwały. Wydział powiatowy ma prawo, ce­
lem wykonania orzeczeń i rozporządzeń re- 
prezentacyi powiatowej (rady powiatowej i 
wydziału powiatowego) nakładać kary pie­
niężne do wysokości 20 zł. w. a., a w razie 
niemożności icn uiszczenia, kary aresztu do 
dni cztererech. Kary pieniężne wpływają do 
kasy powiatowej. Celem ściągnienia tych kar 
równie jak celem wykonania orzeczeń i roz­
porządzeń, któremi wydział powiatowy w moc 
obowiązujących ustaw nakłada w swoim za 
kresie działania, pieniężne lub innego rodza­
ju prestacye na gminy, korporacye lub poje- 
dyńcze osoby, służą wydziałowi powiatowe­
mu takie same prawa, jakie władzom rządo­
wym przyznają §§. 2, 3 i 5 ces. rozporządze­
nia z dnia 20 kwietnia 1854, 1. 96 dzieu. 
ust. państ. Wydział powiatowy postępuje 
przytein samodzielnie, bez współudziału po­
litycznej władzy powiatowej. Jeżeliby jednak 
własne siły i środki wydziału powiatowego 
niedostatecznemi były, ma się udać o pomoc 
(asystencyę) do politycznej władzy powia­
towej."

KORESPOIDEICYE
L on dyn , 1 marca.

Q  Z powodu mianowania naczelnego 
wodza i szefa sztabu armii angielskiej, która 
będzie niechybnie wysłaną w akcyę, gdyby 
Eossya obstawała przy znanych warunkach 
pokoju, pospieszam z doniesieniem niektórych 
szczegółów o tych generałach.

Lord Napier of Magdala, przyszły wódz 
naczelny angielski, pochodzi z rodziny, która 
nad inne przysłużyła się ojczyźnie liczbą i 
znakomitością swych syDÓw w służbie woj­
skowej i morskiej. Z zawodu jest on oficerem 
inżynieryi, a mianowanie jego przyjął kraj z 
zapałem, z powodu w’aźnej roli, jaką sztuka 
fortyfikacyjna odgrywa w dzisiejszych woj­
nach. Jest on niezawodnie pierwszym inży­
nierem wojskowym w Anglii. Starzec ten ma 
lat 68, dosłużył się jeneralstwa w Indyach. 
dowodził jak wiadomo w Abissynii, był na­
czelnym wodzem w Indyach, jest komendan­
tem Gibraltaru. Ma on być młodzieńczej je ­
szcze rzeźkości. Gdy przed kilku laty, pod­
czas pobytu księcia Walii w Delhi, spadł z 
konia i złamał obojczyk, znosił ból przez 
cztery dni, a nie zaniechał żadnej czynno­
ści w uciążliwej służbie naczelnego wodza sił
indyjskich.

Sir Garnet Wolseley, przyszły szef szta­
bu. jest najmłodszym generałem angielskim. 
Odznaczył się w Krymie, w Indyach pod 
Luknow, w Kauadzie jako wódz wyprawy 
przeciw powstańcom w Monitobie, nareszcie 
w Afryce, dowodząc przeciw Aszantysom.

studya antropologiczne dokonane w Ameryce 
południowej naprowadziły na tę hipotezę.

Obok typu dzikich Indyan, zamieszka­
łych na wschodnim stoku Andów, o których 
powyżej wspomniałem, figurują na tej wysta­
wie typy ludności cywilizowanej chrześcijań­
skiej, zamieszkującej płaszczyznę.

Na balkonie iiaciendy widzimy młodą 
damę okrytą czarną mantylką. Jest to jeden 
z tych delikatnych typów andaluzkich z 
których się składa płeć piękna peruwiańska. 
Dama wygląda bardzo wdzięcznip, ale naj­
wierniejszy odlew nie zdoła nigdy wyrazie 
idealnej piękności tych Kreolek. Zachwycające 
te niewiasty mają wielką wadę.... nie lubią 
umywać się — clles ne se larent, que lors- 
qu’elles tombent dans Veau.

Nasi etnografowie nie ograniczyli się 
na zapoznaniu paryskiej publiczności z mie­
szkańcami tych dalekich krajów, z ich sztu­
ką i industiyą, ale jako szczęśliwą dekoracyę 
dali wystawie obrazy przedstawiające sam 
kraj. Nie dość na te m ; mamy jeszcze co­
dzienne konferencye o tych krajach , tem cie­
kawsze i tem więcej nauczające, że prelegenci 
są właśnie ci sami podróżnicy, których ini- 
cyatywie, nauce i poświęceniu winniśmy te 
szacowne zbiory etnograficzne.

*
*  *

Mówiłem już wam nieraz, kochani 
czytelnicy, o tutejszych teatrach, muzeach i 
ogrodach, mówiłem o literaturze i 0 bieżą­
cych wypadkach — słowem, o wszystkiem 
co zajmuje tutejszą publiczność— nie wspo­
mniałem jednak o widowisku, przyciągające™ 
codziennie kilka tysięcy ludzi, z których ka-

W Anglii znają go głównie jako wybornego 
organizatora. Dzisiejszy ustrój armii angiel­
skiej jest jego dziełem. Europa zna go jako 
autora wojskowego, a świeże jego, wyczerpu­
jące studya nad armiami kontyueutalnemi o- 
głoszone w Ninteenth Century zwróciły ogólną 
uwagę na siebie.

Cel wyprawy zostanie tajemnicą do o- 
statuiej chwili, chociaż domyślamy się, że 
najpierw wylądują Anglicy w Turcyi azya- 
tyckiej. Rząd robi ogromne usiłowania, aby 
postawić dwa korpusy, więc mniej więcej 
90.000 wojska, lecz na razie tylko pierwszy 
mógłby natychmiast wyruszyć. Nie jest tu 
już tajemnicą, iż na pierwszym planie stanie 
kwestya panowania w Azyi, na wszystkich 
punktach, od Iudyj i Kiwy do Armenii i 
Brussy. Anglicy powiadają i piszą otwarcie, 
że gdy raz dobędą oręża, nie spoczną, póki 
albo sami nie zostaną wyparci z Indyj, lub 
nie zniszczą świeżo ugruntowanej potęgi ros- 
syjskiej w środkowej Azyi.

Korpus lorda Napiera reprezentuje tyl­
ko część sił. których użyć może i użyje An­
glia w tem zadaniu. Liczy ona niemało na 
swoją indyjską armią, której żołnierze mają 
być w każdej mierze równi europejskim bi- 
tnośeią i siłą fizyczną. Ale sepojska armia 
nie ma zupełnie artyleryi, a rodowitych ofi­
cerów wypadnie zastąpić w części Anglika­
mi. Indyo mogą dostarczyć na razie 25.000 
z swojej europejskiej załogi (która wynosi 
60.000) a dalej 50 000 sepojów, oraz 30— 40 
tysięcy ludzi z kontyngensu Sundy, tudzież 
innych potężnych, w pół niepodległych wa­
salów. Dla ubezpieczenia ich lojalności An­
glia zmusi ich do postawienia znacznych 
kontyngensów, pod osobistem dowództwem 
książąt, co ubezpieczy tyły armii w polu, i 
zniweczy zachcianki powstania Iudyi w razie 
wojny.

.Opinia ogólna uważa wojnę radykalną 
do ostateczności posuniętą za jedyny sposób 
wyjścia z trudności wschodnie!). Tak zwana 
partya rossyjska, czyli pokojowa d tout p r ix  
znikła czy umilkła najzupełniej. Nawet liberal­
ne koła wyborcze wybierają konserwatywnych 
posłów, aby w uiezem me krępować rąk rzą­
du. Dziś już ministrowie hamują raczej niż 
wzniecają zapał wojenny, a nawet odzywają 
się wszędzie głosy niecierpliwe, ganiąc zby­
tnią ostrożność rządu. Żadna wojna angielska 
w przeszłości nie mogła być tak popularną 
jak ta, której oczekujemy. Że mamy słuszne 
powody do uważania jej za rzecz niemal nie­
uniknioną, dowodzą powyższe nominaeye. 
Bząd wielkiego państwa nie mianuje wodzów 
i szefów sztabu dla zabawki tylko lub mar­
nej pogróżki. Zresztą wszędzie widzimy do­
wody energicznych przygotowań. Wczoraj 
zwiedzałem baraki dla koni transportowych 
skupowanych na gwałt, po 50 funtów szt. 
za sztukę. Rząd potrzebuje 20.000 koni. Sku­
pują też kołdry dla 50.000 ludzi, pół railio-

żdy po skończonej reprezentacyi odchodzi za­
dowolony i z postanowieniem wrócenia na na 
stępną.

Tem attrakcyjnem widowiskiem jest cyrk 
am erykańsk i , położony na placu du Chateau 
d’Eau, w gmachu zbudowanym niegdyś na 
skład towarów, który nosił nazwę les ma- 
gasins reunis. Pod względem architektoni­
cznym cyrk zostawia wiele do życzenia , nie 
jest to bowiem budynek okrągły, wyłącznie 
zbudowany na ten cel, tak jak cyrk letni na 
polach Elizejskich lub zimowy na bulwarze 
des filles du Cakmirc.

Z pewnością żadnemu Francuzowi ma­
jącemu chęć założenia cyrku , nie przyszłaby 
iny śl ulokować się w tym gmachu, gdyż sam 
jego kształt przeciwny estetycznym wa­
runkom , o który dba każdy Paryżaniu , nie 
pozwala na to. Ale Uncle Sam  czystej wody 
rezonuje iuacząj. Dla niego piękno jest w do­
larach. Nie zajmował go więc wcale kształt 
budynku — szło mu głównie o szerokie roz­
miary Znalazł je w tym gmachu, i powie­
dział sobie od razu , voila mon affaire.

— Ależ to szopa! — mówili mu Fran­
cuzi — tu nikt nie przyjdzie.

—  A b a ! — odrzekł Uncle Sam  — 
ludzie w ogólności , a w szczególności Fran­
cuzi sont des beks d'habitude! Paryżaniu nie 
chybi nigdy pierwszej reprezentacyi — a to 
jest wszystko czego mi potrzeba, bo jak przyj­
dzie na pierwszą , to będzie przychodzić co 
dzień.

Jak powiedział tak się stało — cyrk 
amerykański jest zawsze w modzie. Budynek 
ten ma kształt ogromnego paralelogramu. Ob­
szerna arena opasana nizką balustradą , zaj-

na worków na piasek do szańców, a cały 
Shelffied kuje dniem i nocą broń i nowe stat­
ki torpedowe. Nowy wódz naczelny zaczyna 
od jutra inspekcyę wszystkich pułków, coraz 
hardziej skupianych do portów. Oprócz ku­
pionych tureckich pancerników stojących w 
tutejszych warstatach, rząd zaczyna nowe bu­
dować.

Często słyszę głosy na zebraniach po - 
spólstwa, że w najgorszym razie wypadnie 
zrobić jak inue narody muszą robić, i na 
kilka lat poddać się pod ogólną służbę woj­
skową, by zuów zabezpieczyć przewagę i bez­
pieczeństwo ojczyzny na wiek cały. Teraz są 
tu w modzie porównania statystyczne zaso­
bów Anglii, co zniszczyła Napoleona, z An­
glią dzisiejszą. Tamta nie miała nad 10 mi­
lionów ludności, z której część irlandzka by­
ła gotową do powstania w każdej chwili. 
Kolonie nie istniały jeszcze, oprócz angiel­
skiej Kanady, w Indyach toczyła się wojna, 
dług publiczny wynosił 800 milionów fun­
tów, własność narodową szacowano na 2 mi­
liardy. Dziś ludność Anglii równa się prawie 
Francyi lub Austryi, o powstaniu w Irlandyi 
mowy nie ma, kolonie mogą dostarczać po­
mocy, Indye stały się źródłem siły i boga­
ctwa, a własność narodową szacują na 10 
miliardów funtów, tak że dług państwa dwu 
miliardowy nie ciężyłby tak na luduości jak 
owych 800 milionów ciężyło przed laty. Po­
wtarzanie tych rzeczy oswaja coraz bardziej 
naród z myślą walki, chociażby ją zuowu lat 
20 prowadzić wypadło. W ostatnim zeszycie 
Ninteenth Century przyznaje sam Gludstone, 
że on tylko i garstka jego przyjaciół zacho­
wali zdrowy zmysły, i że „szaleństwo" wo­
jenne niestety coraz szerzej i głębiej sięga. 
To pewne, że jeżeli kiedy naród jaki nie na- 
widził i przeklinał męża stanu, to dziś lu - 
gliey pana Gladsztonowa.

Jeżeli dzisiejsze usposobienie nie zmie­
ni się, to nawet znane pokojowe usposobie­
nie lorda Derby musi uledz woli narodowej. 
Mało kto wierzy tu w dobry skutek jakiej­
kolwiek konferencyi, mało kto nawet pyta 
czy Anglia znajdzie sprzymierzeńców lub co 
Austrya pocznie. „Wojna!" „wojua!" staje 
się hasłem ogólnem.

SPRAWY ZA&EAIICZSE
(P rzyg o to w a n ia  w o jen n e  w A n glii.)

Doniesienie dzienników angielskich o 
mianowaniu lorda Napier of Magdala komen­
dantem a Sir Garnet Wolseleya szefem szta­
bu generalnego armii angielskiej na wypa­
dek wybuchu wojny, sprawiło w swieeie po­
litycznym pewną sensacyę. Pakt sam nie 
wywołał takiego zdziwienia, jak urzędowe 
doniesienie. Nalorda Napier już dawno wska­
zywano jako na szefa ewentualnej wyprawy. 
Mianowicie zaś odkąd został mianowany ko­
mendantem Gibraltaru. Bez sir Garnet Wol-

mnje sam środek gmachu, naokoło niej wzno­
szą się en emphitheatre ławki z poręczami, 
pokryte czerwonym aksamitem. Są to pierw­
sze miejsca. Po prawej stronie, nad ostatnim 
rzędem pierwszych miejsc znajdują się loże.

Pierwsze miejsca, zajmujące środek ró- 
wnoległoboku, tworzą ogromne koło. Za ty­
mi ławkami wzdłuż paralelogramu wznoszą 
się także długie rzędy ławek ustawionych 
poprzecznie w kondygnacye ; są to drugie i 
trzecie miejsca — a przestrzeń ta po obu 
stronach jest tak długa, że osoby sipdzą- 
ee w ostatnich rzędach wyglądają niby lalki. 
Cyrk może pomieścić od 3“ do 4 tysięcy 
osób.

Podłoga, na której są ustawione ławki 
drugich i trzecich miejsc, służy z jeduej stro­
ny za sufit dla stajni, z drugiej pokrywa me- 
uażeryę. Obie te przegrody mają wchód przez 
bramę pięknie pomalowaną, która otwiera się 
tylko w chwilach, kiedy konie lub zwierzęta 
wchodzą na arenę.

Służba ubrana jest bardzo suto i do­
brze się prezentuje. Wszyscy mają jasno-zie- 
lone tuniki z szerokiemi wyłogami hafto-
wanerni złotem — spodnie opięte a buty 
długie.

Nie będę opisywać sztuki woltyżowania, 
gdyż hece tego rodzaju powtarzają się z
mniejszą lub większą zręcznością we wszyst­
kich cyrkach. Wspomnę tu tylko o tych
sztukach, które entuzyazmowały szczególnie 
tutejszą publiczność w dniu, w którym byłem 
na przedstawieniu.

(Dokończenie nastąpi.)

seley’a, uważanego za wschodzące słońce 
militarnem uiebie angielskiem , nie może 8 * 
oczywiście odbyć żadna nowa ka rafaD 
i już z góry można było być przygotowany 
że mąż ten otrzyma ważne stanowisko w n  ̂
czelnej komendzie. Dzienniki otrzymały w'8 
domość tę wprost od ministerstwa 
i to bezpośrednio po naradzie ministeryalu.J 
a w kilka zaledwie dni po ostatniej 
Derbyego za neutralnością. Mowa ta wyj*?! 
łała wielkie niezadowolenie, pisze londyusj,n 
korespondent Kolnische Zeńung  pod d. 
lutego Earl D rby pozostaje jeszcze w g8' 
bineeie. Wczoraj był obecnym na narad*1® 
ministeryaluej; jako członek gabinetu 
rnował wczoraj deputacyę połączonych P 
handlowych i przemawiał do niej swoboda1® 
o zewnętrznej polityce handlowej Anglii. J8 
gdyby ten departament i na przyszłość m iaff0' 
zostać w jego rękach. Tymczasem w Gity roZJ' 
szła się już wiadomość, że Derby podał się dc 
dymissyi, a jakkolwiek wiadomość ta nie p°' 
twierdziła się, to jednak lepiej poinformują' 
ne koła uważają ustąpienie Derbyego za bb' 
skie. Do niedawna utrzymywano, że Derby 
porzucił swe odosobnione stanowisko w g8' 
bineeie i przyłączył się do większość1, B*lS 
jednak powątpiewa o tem wielu. Derby obą 
wia się odpowiedzialności za wypowiedzeU>e 
wojny a na to właśnie zdaje się zanosić c0‘ 
raz bardziej. Postępowanie Rossyi wzbudz8 
dziś większą obawę aniżeli kiedykolwiek 
przedtem, a ministrowie wyrażali się w ost8' 
tnim czasie tak swobodnie i bezwzględnie 0 
rossyjskiej polityce mistyfikacyj, jak gdyby 
umyślnie chcieli pokazać, iż już wcale u1® 
ufają Rossyi i nie myślą wobec niej dobiera® 
wyrazów. Do Manchester Guardian  pff*8 
ztąd, że rząd jest przygotowany, iż Rossy8 
w najbliższym czasie zrzuci maskę umiarko' 
wania a opierając na swera korzystniejszeiu 
stanowisku, wystąpi otwarcie z swojemi 
chwałemi jfianami. Na przypadek taki rząd 
nasz jest przygotowany; rząd widzi tylk° 
jednę drogę przed sobą i nie będzie się w»' 
bał wstąpić na nią — słowa te wyjaśm8 
najlepiej wczorajsze rządowe doniesienie- 
W razie wojny Anglia będzie musiała ogi'8' 
niezyć swą działalność na lądzie do mniej' 
szych rozmiarów, wystarczy to zupełni0- 
W Austryi jeśli nie sprzymierzeńca, to 
w każdym razie znajdzie oparcie; korespoip 
dent Manchester Guardian wie nawet, że 1 
z Włochami przyszło do pewnego porożu- 
mienia. Na morzu będzie mogła Anglia wię­
cej zdziałać, aniżeli niejeden obecnie prz/' 
puszcza.

Kząd przyspiesza przygotowania wojen- 
ue na lądzie i na morzu. Znakomita rozpra­
wa generała Wolseleya w marcowym zeszy­
cie Nineteenth Century o stanowisko Anglb 
jako mocarstwa militarnego pojawiło się wła­
śnie w porę Wolseley jest żołnierzem now­
szej szkoły i posiada gruntowne wiadomości
0 zagranicznych stosunkach militarnych. ^  
styczniu dowiódł swej znajomości wojsko­
wych stosunków Francyi. Dziś składa dowo­
dy znajomości wojskowych instytucyi nić' 
mieckich i wyraża dla nich swe Dajzupel' 
niejsze uznanie. Bardzo jasno wykazuje jed­
nak różnicę pomiędzy stosunkami w Anglj1
1 Niemczech, róŻDicę, która zaprowadzeni0 
równego systemu w obydwóch krajach czyn1 
niemożliwem. Po zbadaniu wszystkich roi' 
porządzalnych militarnych źródeł przychodzi 
Wolseley do przekonania, że Anglia nie po­
trzebuje obawiać się wojny. M ianowani 
Wolseleya szffem sztabu generalnego zosta­
nie dobrze przyjętem tak przez koła militar- 
ne jak i przez szerszą publiczność. Równif 
dobre przyjęcie znajdzie powierzenie lordowi 
Napier of Magdala wyższego stanowiska.

Lord Napier of Magdala liczy dziś lat 
67 i jest już 50 lat żołnierzem. Najprzód 
był oficerem inżynieryi i brał udział w kil­
ku kampaniach w Indyach. Podczas powsta­
nia indyjskiego dowodził najprzód oddzia­
łem inżynierskim pod Luknowem , późnifi) 
brygadą pod Gwaliorem Za usługi oddane 
w tyra czasie otrzymał r. 1859 od parlamentu 
wotum dziękczynne. W roku 1861 spotka* 
go ten sam zaszczyt z powodu usług odda­
nych w wojnie przeciw Chinom. W roku 
1867 powierzono mu dowództwo w kampa; 
nii abissyńskiej — dzisiejszy tytuł szlachecki 
otrzymał od zdobytej fortecy króla Teodora) 
później otrzymał naczelne dowództwo na" 
wszystkiemi wojskami w Indyach a po upły- 
wie czasu służby na tem stanowisku ważny 
i zyskowny urząd gubernatora w Gibraltarze-

Jak już wspomniałem Anglia zbroi się 
na gwałt. Brygada gwardyi została uzupeł­
niona i przygotowana do czynnej służby- 
Ministerstwo wojny kazało wstrzymać się 2 
przenoszeniem żołnierzy z armii czynnej 
rezerwy; naczelny komendant zapowiedzi8* 
na jutro inspekcyę wszystkich wojsk w obo­
zie pod Aldershot. Wielka liczba ochotników 
zgłasza się do służby garnizonowej i do służ­
by wojennej. W arsenale w Woolwich roz­
winięto nadzwyczajną czynność. Oddział tor' 
pędowy pracuje przedewszystkiem z wielkii® 
pospiechem. Dla wzmocnienia sił pracujący0 
wysłano tam 150 inżynierów. Rząd zakup' 
i kazał sobie uatychmiast odstawić 500 
drutu telegraficznego. Z Sheffieldu 
wają większe zapasy stali na bagnety; tauaz



Wygotowują, żelazo na 600 polowych am- wośoi nakaz do burmistrza w Neapolu , aże- 
uiansów. Do przesyłania amunicyi używa by dał ślub (Jrispiemu z panną Barbagallo 
j"z%d zagraniczny obok zwyczajnych parów- b e z  z a p o w i e d z i .  Powyżej wymienione 

Cow transportowych także prywatnych pa- dzienniki utrzymują dalej, że burmistrz nea 
roweów. Do fortów nadbrzeżnych niemniej i politauski uczynił zadość temu ministeryal- 

0 odległych stacyj jak Bermuda wysyła rząd nemu nakazowi, chociaż wiedział, że Crispi 
pwe działa. Do Woolwich odstawiają obec- jest żonaty i że żona jego żyje. Piccolo 

flle .częściami dwie polowe koleje. Jedna ko- ! ogłasza tekst nakazu danego burmistrzowi
neapolitańskiemu przez ministra sprawiedli­
wości. Dokument ten jest podpisany przez 
Lafrancesca, który był dawniej generalnym 
sekretarzem ministra sprawiedliwości Manei- 
ni’ego a obecnie jest generalnym prokurato­
rem w Neapolu. Wymieniony dziennik przy­
puszcza. że Crispi wystąpi natychmiast z ka- 
tegorycznem dementi i ma nadzieję, że zbije 
najzupełniej potrójny zarzut ciężący na nim, 
a mianowicie zarzut co do dwużeństwa, nie­
moralnego życia i rozmyślnego sfałszowania 
dokumentów państwowych. Ale zarazem do­
maga się ten dziennik, ażeby oskarżony mi­
nister zbił te zarzuty ogłoszeniem autenty­
cznych dokumentów a nie frazesami. W koń­
cu podnosi Piccolo, że potrzeba koniecznie, 
ażeby dziennikarstwo zajęło się tą sprawą, 
albowiem sądy mogą być posądzone o zawi­
słość z powodu, że w tym skandalu jest za­
angażowany królewski minister i generalny 
prokurator.

Do powyższych doniesień neapolitań- 
skiego dziennika dodaje berliński Tagblatt: 
„Zdaje się że minister Crispi wziął z pierw­
szą swą towarzyszką życia tylko ślub kościel­
ny i nie zatwierdził go aktem cywilnym, 
tak, że pod względem formalnym nie może 
być mowy o dwużeństwie. Ale przed trybu­
nałem moralności publicznej i sumienia nie 
da się usprawiedliwić powyższy czyn Cri- 
spiego. Przy tej sposobności wypada nam 
nadmienić, że we Włoszech jest kilkaset ty­
sięcy małżeństw zawartych tylko w kościele, 
pozbawionych więc przez to prawnej podsta­
wy, tak że w oczach władz publicznych a 
nawet w zwykłem życiu towarzyskiem ucho- 

|  dzą małżeństwa w ten sposób zawarte tylko 
za konkubinaty. Wina cięży przeważnie na 
duchowieństwie, które systematycznie podbu­
rza ludność przeciw instytucji ślubów cywil­
nych. Wprawdzie sam król Wiktor Emanuel 
był połączony z hrabiną Mirafiori tylko ślu­
bem kościelnym, ale fakt ten nie zmienia 
stanu rzeczy. Nie ulega także wątpliwości, 
źe oskarżenie ministra Crispiego w chwili 
obecnej o podobną zbrodnię nie było tylko 
wpływem oburzonej moralności, odegrały tu 
także ważną rolę pobudki polityczne.-

Dalsze telegramy podają w tej sprawie 
następujące szczegóły: „Mamy we Włoszech 
nowy skandal: nowy proces karny przeciw 
ministrowi. Po Nicoterze — Crispi. Tym ra­
zem nie o chodzi o politykę, lecz o dwu- 
żeństwo. Dnia 26 stycznia r. b. poślubił mi­
nister spraw wewnętrznych. Crispi, hrabinę 
Linę Barbagallo, ślub odbył się w Neapolu 
przed urzędnikiem cywilnym. Wiadomo ca­
łemu światu, że Crispi był żonatym od wie­
lu lat, że z żoną swoją, która towarzyszyła 
Garibaldemu na wygnanie, która odbyła pod 
nim wyprawę na Marsalę, która w Balerinie 
uratowała życie Crispiemu, nie żył od kilku 
lat, i że pani Crispi mieszka w Rzymie przy 
ulicy della Croce.“ Zapewniają niektórzy, że 
w r. 1860 wziął Crispi ślub z Rozalią na 
Malcie, w kościele, przed kapłanem katoli­
ckim i że przy tym akcie byli świadkami: 
generał Nicolo Pabrizi i pułkownik Tamajo. 
Crispi wprowadzał swą żonę tak w Turynie, 
jako też w Florencji na bale dworskie, na 
które miał wstęp jako deputowany. Dopiero 
teraz po 18-letniem pożyciu małżeńskiem, 
miał odkryć Crispi, że ten ślub jego jest nie­
ważny, a Mancini, minister sprawiedliwości 
miał mu dać zapewnienie, że ślub zawarty 
z Rozalią jest istotnie nieważny. Tak więc 
ożenił się Crispi z wdową Barbagallo. Dnia 
28 lutego widziano Crispiego w towarzystwie 
drugiej żony, w loży trzeciego rzędu, w te­
atrze Apoliina, podczas ostatniego występu 
Patti. Ze Crispi nie miał rozwodu z pierw­
szą żoną i że poślubił drugą żonę, powiada 
wyraźnie oiicyalne dementi drukowane w Na- 
zione 7 lutego, które stara się odeprzeć do­
niesienie dziennika Gazzetta d’ Italia  z dnia 
30 stycznia, że Crispi nie zawierał nigdy 
ślubu z żadną inną kobietą, prócz z panią 
Barbagallo. Tymczasem wiadomo, że pierwsza 
jego żona wniosła skargę do sądu. Jeżeli 
sąd cywilny wyda wyrok pomyślny dla po­
wódki, to nie można wątpić, że cała ta spra­
wa oprze się o sąd kryminalny." Dalsze te­
legramy z 28 lutego donoszą: „Do tej chwi­
li nie odpowiedział Crispi ani jednem słów­
kiem na podniesione przeciw niemu zarzuty. 
Gazzetta c.i Napóli donosi, że w urzędzie, 
w którym Crispi zawierał ślub z hr. Barba­
gallo, odczytał jej współpracownik cały do­
kument spisany z powodu tego aktu. W  tym 
dokumencie adoptował Crispi nieślubna córkę
i UẐ-w,  ii i L _  '
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eJ jest tak urządzona, iż będzie mogła być 
,lZytą w otwartem polu, druga jest przezna­
czona do przewożenia przekopami ciężkich

D aily Telegraph zastanawia się nad 
kwestyą, dokądby została wysłana armia an­
gielska, w razie gdyby miała przyjść do groź­
niejszych zawikłań. „Jeśli stosunkowo mała 
arruia ma być wysłaną przeciw daleko znacz- 
u'ejszym siłom, to konieczną jest rzeczą, 
%  cel ruchu jak najdłużej utrzymać w ta­
jemnicy. O przeznaczeniu korpusu, którybyś- 

wysłali w razie potrzeby, w ogóle wziąw- 
8*y, nie może być żadnej wątpliwości, ponie­
waż o wtargnięciu do Rossyi lub nawet o 
ataku na Petersburg od strony morza bał­
tyckiego nie może być mowy, więc można 
tylko . przypuszczać, że armia nasza zostałaby 
''ysłana na morze egejskie. Chociaż poro- 
oionć wszelkie starania, aby i drugi korpus 
b.ył na pogotowiu, to w każdym razie udałby 
si.ę i ten drugi korpus na ten sam punkt co 
Pierwszy. W razie gdyby Turcy byli jeszcze 
w posiadaniu Gallipoli. byłoby to oczywiście 
aajodpowiedniejsze miejsce do wylądowania. 
■Ponieważ jednakże znezne siły rossyjskie 
Zliajdują się w pobliżu, więc jest rzeczą bar- 

nieprawdopodobną, aby Turcy zdołali o- 
ronić linie Buiairu aż do naszego przybycia, 

S^yż Rossyanie mieliby o odpłynięciu na- 
Sz®go korpusu o dwa tygodnie prędzej wia­
domość, zanimby wojska nasze mogły wylą­
dować. W takim razie armia nasza wylądo­
wałaby w porcie Bezika, pomaszerowałaby 
had wybrzeże morza Marmara a ztamtąd 
Wodą zostałaby wysłaną do Skutari. Łatwo 
jednak być może, że i Skutari zostałoby rów­
nież prędzej obsadzone przez Rossyan, gdyż 
flota nasza nie zdołałaby ich _ po obsadzeniu 
Konstantynopola powstrzymać od przeprawy 
Przez Bosfor. Armia turecka, która się znaj­
duje jeszcze po stronie europejskiej, w razie 
gdyby się Rossyanie posunęli naprzód, do­
stałaby się do niewoli; Rossyanie zabraliby 
Hadto w Konstantynopolu dostateczą liczbę 
okrętów, aby umożliwić sobie przeprawę 
przez Bosfor, gdyż forty bosforowe zostałyby 
dostatecznie zaopatrzone w działa, aby prze­
szkodzić krążeniu okrętów naszych, gdyby 
te chciały wzbronić przeprawy. Wprawdzie 
Ule mogłyby one przeszkodzić wpłynięciu 
naszych okrętów na morze Czarne. W razie 
Sdyhy Rossyanie dokonali takiej przeprawy 
JUz przed przybyciem korpusu naszego, to 
ten ostatni okrążyłby morze Marmara i spot­
kałby się następnie z nieprzyjacielem mnie- 
więeęj w okolicy starej Stolicy Brussy." W 
Wywodach wspomnianego dziennika londyń­
skiego nie znajdujemy atoli przypuszczenia, 
które samo zdaje się nasuwać. Korpus angiel­
k i  mógłby mieć także przeznaczenie bronie­
nia interesów angielskich nad kanałem su­
sk im  i mógłby być użytym do obsadzenia 
Kgiptu. Mianowanie Napiera i Woiseleya, 
którzy obydwaj okryli się sławą w wypra­
wach afrykańskich, zdawałoby się przema­
wiać za tern ostatniem przypuszczeniem.

(P o  Jfic#(erze — C rispi.)

Całe Włochy zajęte są obecnie skandu- 
fl^zną sprawą ministra Crispiego, która miu 

być powodem jego ustąpienia z gabinetu. 
■Kpapolitański dzienuik Piccolo oskarżył w 
numerze 57 obeeuego ministra spraw we­
wnętrznych, Crispiego, o zbrodnię dwużeń- 
stwa j konstatuje. że w tej sprawie krążą 
^  Neapolu następujące wieści: W7 zbrodnię 
Crispiego są wtajemniczeni minister spra­
wiedliwości, Mancini; generalny prokurator, 
Kafraucesca; burmistrz Neapolu, ks. San Do­
nato, i wicesyndyk Cafaro. Ci dostojnicy są 
^ a z e m  wspólnikami zbrodni. Oskarżenie 
Saf»o polega na tem, że w styczniu r. b. 
^ 'L ister Crispi pojął za małżonkę panią 
Jparbagallo , podczas gdy pierwsza jego mał­
p k a ,  Rozalia, którą poślubił w roku 1860 
Pa Malcie przed katolickim kapłanem, żyje 
iszczę. Dzienniki Giornale di Napoli, Ga- 
z<-tta di Napoli, a nawet Popólo Romano, 
Powtarzają to oskarżenie. Piccolo, który pro- 
Sl ministra Crispiego o wyjaśnienie tej spra- 
w,J\ podaje następujące dalsze fakta: Przez 
fl-higi szereg lat żył Crispi pod jednym da- 
?bem z Rozalią i przedstawiał ją zawsze ja- 

swoją małżonkę, Istuieją nawet publiczne 
n°kumenta rządowe, w których Rozalia jest 
Wymienioną jako małżonka Crispiego. Roza- 
ia> jako „małżonka Crispiego" pobiera do

kie oburzenie i niesmak. Sfery parlamentarne 
są bardzo zgorszone tym skandalem."

Nadmieniamy w końcu, że według do­
niesienia Riform y , pogłoski o dymissyi Cri­
spiego są przedwczesne.

(P ow stan ie  n a  K re cie .)
Pol. Cor. ogłasza następujące resume 

najnowszych wypadków na Krecie, zebrane 
na podstawie autentycznych sprawozdań, na­
desłanych do dnia 23 lutego rządowi ole­
ckiemu w Atenach: „Powstanie “ua Krecie 
rozszerzyło się z niesłychaną szybkością po 
całej wyspie. Do powstania przyczyniły się 
głównie samowola tureckich władz miejsco­
wych gwałty, popełniane przez nieregularne 
wojska tuieekie ua bezbronnych mieszkań­
cach, tudzież rozboje i kradzieże popełniane 
pod okiem władz tureckich. Sfakioei zażada- 
li, ażeby załoga tamtejsza wraz z kaimaka- 
mem i innymi urzędnikami cywilnymi i" po­
litycznymi wydaliła się z miasta. Urzędnicy 
uczynili zadość temu wezwaniu i wyjechali 
na przygotowanym statku parowym do Ka- 
uei. W Serili, okręgu Alikanos, stanał sędzi­
wy Mavrogerm na czele 600 powstańców i 
proklamował połączenie Kandyi z Grecya 
To samo uczynił w dwa dni później naczef- 
aik powstańców, Skalider, w Kissamos, który 
wspólnie z uaczelmkami Papadojaundd„em 
i Parthenionem Peridesem stanał ua cze­
le 1500 powstańców i zajął silne "stanowisko 
ua którcm oczekuje ataku wojsk tureckich 
W Lakos, w prowincji Kydonia, proklamo­
wali naczelnicy powsiauia Hadżi-Micbalis 
Krokides i inni połączenie Kandyi z Grecya 
To samo uczynili naczelnicy powstania Kii- 
aris, Georgakakis w Selinos. Wybrali oni 
komitet i usunęli wszystkie władze tureckie. 
Równocześnie postanowiono zawiadomić o 
tem zagranicznych konsulów i zgromadzenie 
narodowe. Wszystkie wsie w okręgu Apoko- 
rona podniosły rokosz. Pewna część repre­
zentantów tego okręgu udała się do Aigyro- 
pulis, dokąd mieli przybyć także deputowani 
bawiący dotychczas w Fre, ażeby wspólnie 
powziąć uchwałę co do adm inistracji w epar- 
chiach. Według ostatnich wiadomości wyru­
szyła z Kanei artylerya turecka. Zdaje “ się 
jednak, że powstańcy zajęli silne pozycje 
i zaatakował; Yainos."
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nia dzisiejszego pensyę od rządu za medal, ; hrabiny Barbagallo, urodzoną we wrześniu
1873 r. Dalej donosi ten sam dziennik, że
urzędnik nie chciał dać żadnej odpowiedzi
na pytanie, czy w chwili zawierania ślubu 
z hrabiną Barbagallo wylegitymował się Cri­
spi, że jest stanu wolnego. Pani Rozalia j 

swą Crispi była także przedstawianą przez swego ' 
sto p K M e j  obiega pogłoska, że mini- męża księżnej Małgorzacie, obecnej królowej

r Crispi uzyskał od ministra sprawiedli- włoskiej. Cała ta sprawa wywołała tutaj wiel-
Grazeta Lwowska z dnia 5 marca 1878.

^rzym any za waleczuość podczas wyprawy 
1000 Garybaldczyków do Marsali. W albu­
mie „1000 ochotników z r. 1860". jest Ro- 
*alia zapisaną jako „małżonka Crispiego" 

Crispi przedstawił w Florencji królowi 
Wiktorowi Emanuelowi Rozalię „jako 
Małżonkę". ~

— D ziew iąty w yklań  dla kobiet 
odbędzie się w środę dnia 6 marca w wielkiej 
sali ratuszowej. Wykładać będzie dr. Feliks 
Strzelecki o telefonie.

— W  teatrze dziś „Kuglarka," kro- 
tochwila w B aktach z francuskiego pp. Meilhac i 
Haleyy.

X R u ch  telegraficzny w kraju 
naszym wykazuje za rok ubiegły wcale okazałe 
cyfry. W roku 1877 było w Galicji 142 sta­
cyj telegraficznych pod bezpośrednim zarządem 
dyrekcji we Lwowie a urzędowało w nich 
ogółem 351 osób. W stacyach tycli było 
238 aparatów Morsego a siedm aparatów 
Hughesa, razem tedy 245 aparatów. Baterye e- 
lektryczne składały się. z 3729 sztuk elemen­
tów. Liczba depesz nadanych na wszystkich 
stacyach wynosiła 468.843 sztuk, liczba depesz 
przybyłych 531.894 sztuk a przetelegrafowa- 
nych 1,397.265, razem 2,398.002 telegramów. 
Dochód brutto obliczony na 272.017 zł. w. a.
Z końcem roku 1877 wynosiła długość wyty­
cznej (trasy) rządowych linii telegraficznych 
4038‘43 kilometrów, zaś długość drutu 8688 20 
kilometrów. Daty powyższe obejmują tylko c.k. 
stacye telegraficzne, albowiem oprócz rządowych 
jest jeszcze w kraju 118 telegraficznych stacyj 
kolejowych z własnem urządzeniem, upoważnio­
nych do załatwiania korespondencyi telegrafi­
cznych tak rządowych jakoteż prywatnych. Za­
rządy kolei żelaznych posiadają linie telegrafi­
czne dla własnego użytku, których długość wy­
tycznej wynosi 1536 80 kilometrów a długość 
drutu 3488-49 kilometrów. Gdy doliczymy sta­
cje i druty kolejowe do rządowych okaże się, 
że z końcem roku 1877 znajdowało się w kra­
ju 260 stacj7j załączonych w linie, których dłu­
gość wytycznej wynosiła 5575 23 kilometrów, 
zaś długość drutu 12170 ‘69 kilometr. Dla ła­
twiejszego utrzymania sieci linii telegraficznych 
w dobrym stanie, podzielony jest okręg c. k. 
dyrekcji telegrafów na 6 sekcyj, każda z je­
dnym urzędnikiem na czele, którym podlega 47 
dozorców “stacjonowanych według potrzeby w 
różnych miejscowościach kiaju.

=  Ł o d y  n a  S a n ie  ruszyły poza- 
wczoraj. Telegrafują nam z Liska, że już w 
nocy dnia 2 b. m. lód ruszył się i spływał 
przy wysokości wody 1 f/2 metra nad zero. Most 
pod Liskiem nie został uszkodzony. Z Sanoka 
donoszą nam. że lody ruszyły tam przy stanie 
wody 150 centymetrów po nad zero.

* lieszczęśllw y  w ypad ek . Z ka- 1
mienicy p. Szumana pod 1. 1 przy ulicy Gro-1 
dzickich spadła wczoraj w południe drabina 
skutkiem przerwania się liny, na której ją w in-; 
dowano na dach, i zgruchotała prawą rękę 
czeladnikowi blacharskiemu, Zacharyaszowi Ra­

wiczowi, który s ta ł obok na drugiej drabinie. 
Zraniony czeladnik spadłszy nadto na ziemię 
znacznie się potłukł

* Znaleziono dnia 2. b. m. w c. k.
głównym magazynie tytoniu kartkę zastawniczą 
galic. banku hipotecznego na złoty zegarek, 
zastawiony za 40 zł. W łaściciel zgłosić się 
może w o. k. dyrekcji policji.

— P ierw szym  dniem  w iosny
nazwać można dzisiejszy. Jest słoneczny, suchy 

i i cichy. Przejmujący i dość gwałtowny w iatr 
i północny, który srożył się przez dw7a ostatnie 
; dni osuszył ulice prawie do gruntu, a z 
; poprzednich rozeieezy nawet w ogrodach , 

na Zamku i t. d. bardzo już m ało pozostało 
i  śniegu.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach : w
I Wiedniu baronowa Maroiczic-Yranyezany, żona 
: generała komenderującego Dolnej Anstryi, prze- 
; żywszy lat 44; w Paryżu znakomity malarz o 
j brązów rodzajowych Antigna, przeżywszy la t 60;
; pod Yalparaiso . w południowej Ameryce m ilio­

ner Augustyn Edwards, syn lekarza angielskie- 
I go, który pracą dorobił się m ajątku liczonego 
■ na pięćdziesiąt milionów złotych ; w Blois zna- 
: komity numizmatyk francuski i uczony ba- 
, dacz starożytności de la Saussaye, przeżywszy 
i la t 76.
| — H e n ry k  S iem iradzki, autor
! „Pochodni Nerona", na posiedzeniu król. Aka- 
| demii sztuk pięknych w Berlinie, które się w 

tych dniach odbyło, wybrany został zwyczajnym 
członkiem tejże Akademii.

—  M arszalek M ac-M akoti otrzy­
m ał od króla Hum berta w uznaniu zasług, ja ­
kie położył około zjednoczenia W łoch, wielki 
krzyż wojskowego orderu Sabaudzkiego, któ­
rym obecnie ozdobieni są czterej tylko genera­
łowie.

—  S m u t n y  a k t  sprawiedliwości speł­
niony został w sobotę w Jaszbereny. Morderca 
hr. Szaparyego, podporucznik Totb, zginął z ręki 
wykonawcy sprawiedliwości, na szubienicy. 
Dniem poprzód odczytano mu wyrok sądu wo­
jennego, którym skazany został na śmierć za 
„robienie długów, niesubordynacyę, dezereyę i 
skrytobójstwo, popełnione na przełożonym." I>o 
wysłuchaniu wyroku prosił skazany, ażeby mu 
wolno było słów kilka przemówić, a kiedy ko­
m is ja  sądowa zgodziła się na to, z wielka 
skruchą oświadczył, powołując się na dwudzie­
stoletnią „w ierną" służbę, że chciałby apelować 
od wyroku tego. Wytłómaczono nieszczęśliwemu, 
że w tyjn wypadku apelaeya jesi niemożliwą. 
W końcu m iał jeszcze Totli nadzieję, że zmie*- 
niony będzie w drodze łask i rodzaj śmierci, ale 
i ta  nadzieja go zawiodła. Chęć życia nie opu­
ściła go do ostatniej chwili —  ciągle wyglądał 
ułaskawienia. Księdza sam zażądał i uspokojony 
pociechą religijną napisał parę listów. Egzeku­
c ja  odbyła się w sobotę, o godzinie 7 rano w 
podwórzu zabudowania komitatowego, w obe­
cności oficerów załogi miejscowej oraz dwóch 
szwadronów jazdy i batalionu honwedów.

—  Sąd w iedeński skazał był nie­
dawno na karę trzymiesięcznego więzienia, nie­
jakiego W ilhelma Jordaua, inspektora towarzy­
stw a ubezpieczeń , za to , że podczas podróży 
koleją żelazną w brutalny sposób obszedł się 
z pewną panią, jadącą w jednem z nim coupe, 
która zrobiła mu uwagę co do palenia cygar, 
i zapomniał się w końcu do tego stopnia, że 
potrącił tę panię ta k , iż spadła ze stopnia 
wagonu. Wyższy sąd wiedeński, do którego 
Jordan odwołał się od wyroku pierwszej instan- 
cyi, zaostrzył jeszcze ten w yrok, gdyż skazał 
brutalnego passażera na- więzienie całoroczne. 
F ak t ten zapisują dzienniki z prawdziwem za­
dowoleniem jako zadośćuczynienie moralności 
publicznej oraz przestrogę na przyszłość.

—  T y fu s epidem iczny w zakła­
dzie córek oficerskich w Hernals, wybuchł, jak 
sprawdzono z używania zepsutej wody do picia, 
z powodu wadliwie urządzonego wodociągu. Do 
czwartku liczba chorych w tym zakładzie wj - 
nosiła 4 0 , a dwie panny umarły. Niedotknię- 
tych chorobą 24 wychowanie przewieziono w 
dniu owym do Sauerhof pod Badenem.

—  P ierw sze zw iastuny wiosny.
Już przed dwoma tygodniami donosiły różne 
dzienniki, że widziano tu  i ówdzie bociany. 
Potwierdza doniesienia te Dz. Pozn. zapewnia­
jąc, że istotnie widziano w Poznańskiem bo­
ciany i że nawet żaby i salamandry przebu­
dziły się tam już ze snn zimowego. Wszystko 
to zdaje się zapowiadać rychłą wiosnę.

—  O w ielk im  pożarze donosi de­
pesza N. fr. Pr. z Petersburga. Zgorzały za­
kłady fabryczne księcia Wjazemskiego w Arka- 
daku. Szkoda wynosi trzy miliony rubli i ubez­
pieczona jest w trzech rossyjskich, oraz w an­
gielskich francuskich i austro-węgierskich tow a­
rzystwach asekuracyjnych.

—  D obroczyn n y zap is. Dzien­
niki berlińskie opowiadają, że zm arły nieda­
wno w Berlinie fabrykant N ug liseh , ostatniem 
lozporządzeniem swej woli w całem tego słowa 
znaczeniu uszczęśliwił oficjalistów, robotników 
i robotnice swego zakładu. Najstarszem u zara­
zem pierwszemu buchalterowi zapisał talarów  
30.000, dru giernu 20.000, młodszym komisan­
tom po 5.000 N ajstarsi robotnicy otrzymali 
także po 5.000, a młodsi po 1.000 talarów, 
z robotnic zaś najmłodsze naw et po 100 tala­
rów.



— W  w ielk im  precesie o zbro­
dnię stanu przeciw uczestnikom spisków i bun­
tów w Serbii, które na początku grudnia obja­
wiły się w Kragujewaczu, sąd wojenny w Topli 
skazał 72 oskarżonych Da karę śmierci, książę 
jednak podobno zmienił tę karę na dziesięcio­
letnie roboty przymusowe; dalej 100 oskarżo­
nych skazanych zostało na dwuletnie więzienie, 
a śledztwo przeciw 150 uczestnikom buntu nie 
zostało jeszcze ukończone. Dwaj przywódcy tyl­
ko, Osumicz i Kolaracz, jak się zdaje będą 
ukarani śmiercią. Jak na małą Serbię imponu­
jąca istotnie cyfra wyroków!

— Seiisacyę sprawia obecnie w ary­
stokratycznych kołach paryskich pogłoska, ja­
koby wkrótce miał się odbyć ślub księcia Filipa 
de Bourbon z panną Blanc, jedną z córek zmar­
łego w roku zeszłym dzierżawcy zakładu gry 
w Monaco. Wiadomo, że przed półtora rokiem 
młodsza panna Blanc, wyszła za jednego z Ra­
dziwiłłów. Książe Filip de Bourbon należy do 
linii sycylijskiej tego domu, jest mianowicie 
drugim synem księcia Ludwika, hr. Akwilei, 
oraz księżnej Maryi, córki poprzedniego cesarza 
brazylijskiego. Narzeczona księcia Filipa ma 
otrzymać piętnaście milionów franków posagu.

— W io s k i m in ister spraw we­
wnętrznych, p. Crispi, o którego ożenieniu się 
w Neapolu przed dwoma tygodniami podaliśmy 
wiadomość i którego dymisya, jak nam wczoraj 
doniósł telegram rzymski, jest przedmiotem po­
lemiki pomiędzy dziennikami włoskiemi, poma­
wiany jest przez niektóre z tych dzienników, 
mianowicie przez neapolitańskie, o dwużeństwo. 
Z takiemi zarzutami wystąpiły one publi­
cznie, popierając je dowodami, które na oko 
zdają się nie pozostawiać najmniejszej w tej spra­
wie wątpliwości. P. Crispi, który tego karna­
wału pojął za żonę pewną młodą wdowę w Ne­
apolu, według dzienników rzeczonych, żonatym 
jest od roku 1860 i pierwsza żona jego żyje 
na wyspie Malcie, a według innych nawet w 
samym Rzymie, gdzie miała udać się ze skargą 
o swą krzywdę wprost do króla. Pomimo że 
sprawa ta od tygodnia jest głośną i oczywiście 
sprawiła w całych Włoszech wielkie wrażenie, 
ze strony p. Crispi nie pojawiło się nigdzie 
formalne zaprzeczenie pogłoskom, bądź co bądź 
nie najpochlebniejszym dla ministra włoskiego.

GŁOSY PUBLICZNE.

Zarząd Towarzystwa „Harmonii" ma sobie 
za obowiązek i zaszczyt złożyć niniejszem naj­
szczersze podziękowanie publiczne JWPani Ma­
ryi hr. Potockiej, jako protektorce, WPauu Se­
werynowi Augustynowiczowi, jako prezesowi, 
oraz wszystkim łaskawym członkom komitetu 
balu, danego dnia 18 lutego na dochód „Har­
monii," których wyłącznej inieyatywie zawdzię­
czamy przyjście do skutku, a trudom i zabie­
gom tak świetne powodzenie tego balu.

Lwów, 3 marca 1878.
W imieniu Zarządu

Richtmann
prezes.

N af ta  i okowita .

| . |  W i e d e ń ,  3 marca. (Korcspond. 
Gan. Lw.) Ostatnie sprawozdanie nasze z 
Nowego Jorku, sięgające dnia 12 lutego, do­
nosi o zupełnym w handlu n a f t ą  zastoju; 
jedna tylko w tygodniu, który się w dniu tym 
skończył, przyszła do skutku transakeya, i to 
w Filadelfii, na 2.500 barył — liczba nic nie 
znacząca. Towar surowy ucierpiał pod wpły­
wem przesadnych, jak mówi sprawozdanie, do­
niesień europejskich o zawikłaniach grożących 
wojną nową. Nadto donosi sprawozdanie o 
zmiejszonej liczbie źródeł eksploatowanych 
i zapowiada dalsze jeszcze zmniejszenie. Cały 
wywóz amerykański w czasie od dnia 1 stycz­
nia do dnia 12 lutego wynosił:

w roku 1878 galon 20,331.612
„ „ 1877 „ 24,202.166

„ 1876 „ 26,866.483
„ „ 1875 „ 15,808.867
„ „ 1874 „ 24,204.930;

wypłynęło przeto z portów amerykańskich 
w tygodniu od d. 5 do d. 12 lutego 4,576.282 
galon, z których na sam port nowojorski 
przypada 2,751.556 galon, a z tych znów 
było przeznaczonych do portów europejskich
1,750.775 galon — liczba o przeszło 360.000
mniejsza niż w tygodniu poprzednim.

Na targowiskach europejskich nasz ty­
dzień sprawozdawczy (od d. 24 lutego do 
d. 3 marca) zaczął się nieznacznie polepszoną 
tendencyą, która jednak nie dotrwała do końca 
tygodnia. Mija też już pora zwiększonej kon- 
sum cyi, tak że o polepszeniu jakośkolwiek 
stanowczem jak na teraz myśleć nie można, 
zwłaszcza, Że zapasy w Bremie, Hamburgu, 
Szczecinie, Antwerpii, Amsterdamie i Rotter­
damie wynoszą obecnie więcej niż jeszcze 
raz tyle co o tejże porze roku zeszłego.

Notujemy:
w Wiedniu za 50 kilo z dworca: dnia 

24 lutego 9.70, dnia 3 marca 9.60 zł.;
w Bremie za 50 kilo (netto z beczką). 

dDia 23 lutego 11, dnia 2 marca 11 rnrk.;
w Hamburgu za 50 kilo (netto z beczką): 

dnia 23 lutego 10.60, dnia 2 marca 10.60 
rnrk .;

w Nowym Jorku za galonę (2.8 kilo, 
3.8 litra): dnia 23 lutego 12, dnia 2 marca 
121/, cl. pap.

W handlu o k o w i t ą  na naszem tar­
gowisku tendencyą coraz więcej się ustala 
już od dwu tygodni, a jakkolwiek zwyżka w 
notowaniach zwolna tylko postępuje, różnica 
na korzyść tygodnia wczoraj ubiegłego w 
porównaniu z notowaniem z przed dwu tygo­
dni wynosi już 1 50 zł. Peszt w ślad za na- 
szem targowiskiem osiągnął wczoraj także 
pewne polepszenie. Na targowiskach nie­
mieckich , jakkolwiek ulegają fiuktuacyi, pa­
nuje ustawicznie kierunek przeważnie zwyż­
kowy. Paryż zaś w ciągłej od początku ty­
godnia zwyżce doszedł wczoraj najwyższego 
od kilku miesięcy notowania z widokami sta­
łości.

Notujemy porównawczo :
Wiedeń, 23 lutego 32,25 d. 2 marca 33.25.— zł.
Peszt, „ „ 31.-31.50 „ „ „ 31.25-32.25,,
Wrocław,,, „ 51.10 „ „ „ 51.— mrk.
Szczecin, „ „
Berlin, „
Paryż, „

5 0 .-
51.40
57.75

50.70 „ 
51.80 „ 

60 frk.

W ied eń , 4 marca. (Tel. Gaz. 
L w .)  Na dzisiejszy targ bydła rogate­
go spędzono 2719 sztuk, a mianowi­
cie 451 g a l i c y j s k i c h ,  1814 wę­
gierskich i 454 niemieckich wołów. 
Mimo mniej licznego spędu tylko przy 
pośledniejszym towarze okazała się nie­
znaczna zwyżka w cenach. Płacono 
od 100 kilo: za g a l i c y j s k i e  woły 
53.50— 50 zł., za węgierskie 51— 58 
zł., za niemieckie 54— 59 zł.

OSTATKA POCZTA
P o k ó j  m i ę d z y  R o s s y ą  a T u r -  

c y ą  z o.-tał podpisany w San Stefano dnia
2 marca a zatem zupełuie według programu. 
Jako akt regulujący stosunki między Rossyą 
a Turcyą obowiązuje ou te dwa państwa,
0 ile jednak zmienia postanowienia traktatu 
paryskiego z roku 1856, potrzebuje sankcyi 
mocarstw podpisanych na tym traktacie. 
Sankcję tę ma mu nadać konfereneya euro­
pejska, która obecnie zajmuje pierwsze miej­
sce na porządku dziennym Europy. Dzisiej­
sze telegramy podają kilka warunków ros- 
syjsko-tureckiego pokoju, te mianowicie, o 
których w ostatnich czasach najwięcej było 
mowy w parlamentach i w prasie. Kwestya 
odstąpienia floty tureckiej, wysokości kon­
try bucyi wojennej i rodzaju spłaty tej kon- 
trybueyi, wreszcie kwestya granic Bułgaryi, 
dały sposobność Rossyi do okazania pewne 
go umiarkowania, o ile w ogóle wobpc nad­
zwyczajnie uciążliwych dla Turcyi warun­
ków rossyjskich może być mowa o umiarko­
waniu. M każdym razie jednak dużo pogło­
sek o żądaniach rossyjskich w tej mierze 
okazało się nieuzasadnionemi, z czego wszak­
że nie wynika bynajmniej, aby ustępstwa 
poczynione przez Rossyę miały rzeteluą war­
tość. Przeciwnie są wszelkie poszlaki, że 
Rossyą umyślnie szerzyła te pogłoski, aby 
nadać sobie potem pozór umiarkowania,
1 zaalarm owaną Europę „uspokoić" warun­
kami. które bez tego alarmu byłyby uważa­
ne wprost za niemożliwe. Jest to taktyka 
dość sprytna ale aż nadto przejrzysta, aby 
się na niej nie poznano. Przypomina ona 
praktykowany przez zręcznych kramarzy 
zwyczaj stawiania kupującym ceny tak wy­
górowanej, żeby po zniżeniu jej o połowę 
sprzedający miał zysk więcej niż godziwy a 
kupującem u się zdawało, że kupił tanio, 
chociaż w rzeczywistości został oszukany.

Z P e te r s b u r g a  rozesłano pod dniem
4 b. m. komunikat następujący: „W tutej­
szych kołach dobrze świadomych rzeczy po­
czytują za bezzasadną wiadomość podaną w 
dziennikach wiedeńskich, jakoby ks. Go r- 
c ż a k ó w  rozesłał świeżo notę do reprezen­
tantów Rossyi za granicą, w której przyta­
cza ewentualne ustępstwa Rossyi i oświad­
cza, że Rossyą musi w kwestyi bułgarskiej 
pozostać niewzruszoną. Agence russe pisze: 
„Sądzimy, że należy nam upomnieć publi­
czność europejską, aby była przezorną wobec 
umślnie rozpu.-zczanych pogłosek, które na­
zywają bardzo przesadzonemi żądania rządu 
rossyjskiego na punkcie pieniężnego wy­
nagrodzenia kosztów wojennych. Rząd prze­
ciwnie postanowił' uwzględnić położenie fi­
nansowe Turcyi i iuteresa wierzycieli jej eu­
ropejskich. Sytuacya jest polepszoną, pokój

wczoraj zawarty został, sprawa konferencyi 
robi postępy."

O z a ję c iu  W id d y D ia  i stosunkach 
w tej fortecy teraz dopiero nadchodzą bliż­
sze szczegóły. Twierdza została 24 lutego 
oddaną rumuńskiemu generałowi Ma nu. Po 
akcie oddania, załoga turecka z bronią i pa­
kunkami defilowała przed armią rumuńską i 
odmaszerowała drogą ku Niżowi. O godzinie 
B po południu wojska rumuńskie z rozwi- 
niętemi sztandarami i przy odgłosie muzyki 
weszły do fortecy. Prawie cała ludność Wid- 
dynia, tak chrześcijańska, jak mahometauska 
wyszła naprzeciw Rumunom, witając ich ob­
jawami sympatyi. O godzinie 5 cała forteca 
była już w posiadaniu Rumuuów. Załoga 
Widdynia składała się z 10.000 ludzi; lu­
dność miasta wynosi około 60.000, którato 
wysoka cyfra tem się tłómaczy, że z całej 
okolicy i z Plewuy mieszkańcy schronili się 
do fortecy. Miasto ucierpiało dużo od bom­
bardowania. Najgwałtowniejszym i nąjstra- 
szuiejszem dla mieszkańców było bombardo­
wanie ostatnie, w czasie, gdy zawieszenie 
broni już było zawarte, ale wódz rumuński 
nie miał jeszcze o niem wiadomości. Naj­
znakomitsi obywatele miasta zaklinali ko­
mendanta fortecy, aby zaprzestał dalszej o- 
brony i rozpoczął układy o kapitulacyę. Ko­
mendant turecki wytrwał jednak do ostatka 
i oddał twierdzę dopiero wtedy, gdy otrzy­
mał rozkaz z Konstantynopola. Zdaje się, że 
Rumuni niedługo cieszyć się będą posiada­
niem Widdynia, wkrótce bowiem mają być 
zastąpieni przez wojska rossyjskie.

Riform a  rzymska mówiąc o pogłosce, 
jakoby minister spraw wewnętrznych podał 
się do dymisyi, oświadcza, że C r i s p i  ni­
gdy nie myślał ustąpić z urzędu powierzo­
nego mu przez króla Wiktora Emanuela, na 
którym go król Humbert potwierdził. Prze­
ciwnicy jego mogą pragnąć jego dymisyi, 
gdyż wszelkiemi siłami starają się zmusić go 
do tego kroku. Minister Crispi objął władzę 
rządową, aby zadusyć uczynić prośbie swoich 
przyjaciół, którzy nawykli widzieć w nim 
przodownika w walce za idee lewicy. Zło­
żyłby on tekę swoją jedynie w skutku u- 
chwały Izby. bo jedynie jej służy prawo roz­
strzygania o położeniu. („Obacz Sprawy 
zagr.“)

K o ro n a c y a  p a p ie ż a  L e o n a  XIII 
odbyła się w niedzielę 3 b. m. według od­
wiecznego ceremoniału. Uroczystość rozpo­
częła się w t. z. sali królewskiej, gdzie kar­
dynałowie, biskupi, prałaci i niższe ducho­
wieństwo złożyli papieżowi obedyeneyę t. j. 
zaprzysięgli mu bezwarunkowe posłuszeństwo. 
Następnie zaniesiono papieża w pysznej lek­
tyce (sedia gestatoria) do kaplicy Syxtyńskiej. 
Papież złożył przysięgę na konstytueyę apo­
stolską, poczem odbył się akt koronacji przez 
włożenie tiary. Aktu tego dokonał kard. Mar- 
tel. Następnie papież udzielił wewnątrz ka­
plicy syxtyńskiej błogosławieństwa urbi et 
orbi. Na piacu przed św. Piotrem zgromadzi­
ły się nieprzejrzane tłumy ludu. mniemając, 
że benedykeya nastapi z zewnętrznego bal­
konu kościoła.

TELEGRAMY GAZET? LWOWSKIEJ
W iedeń, 4 marca. Na j j .  P a n  

zaszczycił wczoraj chorego ministra 
dr. Lassera Swemi o d w i e d z i n a m i ,  
które trwały kwandrans.

W Izbie deputowanych minister- 
prezydent odpowiadał na interpelacyę 
dep. Vosnjaka i oświadczył, że zasy- 
stowanie wyborów do sejmu nastąpiło 
w skutek życzeń objawionych przez 
koła interesowane. Rząd nie zamierza 
zawieszać dokonanych już wyborów 
wyborców. Wybory sejmowe odbędą 
się w jesieni.

Wniosek Coroniniego, domagający 
się złożenia komisyi z ośmnastu człon­
ków, celem obradowania nad zapro­
wadzeniem możliwych oszczędności w 
gospodarstwie państwo wena, został
przyjęty.

Wiedeń. 5 marca. Dzisiejsza 
Wiener Zeitung ogłasza mianowanie 
radcy dworu przy namiestnictwie w 
Grazu, Franciszka K a l i n ę  z Urba- 
nowa prezydentem Krainy.

W iedeń, 4 marca. (Tel. p ryw .)  
W podpisanym już t r a k t a c i e  po-!  
ko j o  w y  m Rossyą odstąpiła w kilku 
punktach od swoich pierwotnych żą- i 
dań. Zebranie się k o n f e r e n c y i  czy

i też kongresu stało się znowu rze°^ 
prawdopodobną. Jak się zdaje, wybra 
ny zostanie B e r l i n  lub B a d e m 

j B a d e n jako miejsce kongresu.
Z w o ł a n i e  d e l e g a c y j  austrym 

[ cko-węgierskich, nastąpi według pier'
I wotnego planu rządu. Delegacye zbiO'
’ rą się prawdopodobnie w środę-  
, Hr.  A n d r a s s y  da w środę i czwaf' 
cek wieczór wyjaśnienia, a w sobotę 

i przedłożony zostanie p r o j e k t  kr®'
• d y t u .  Następnie przedłożone zostaMe 
i p r o w i z o r y u m  u g o d o w e  na trzy 
miesiące. Myśl okupacyi Bośnii i H eI" 

| cegowiny występuje coraz w ybitniej 
W kołach wojskowych zachodzą ro* 
żnice w zdaniu co do liczby potrze' 

! bnego w tym celu wojska. W razie- 
j gdyby okupacya istotnie nastąpić mim 
| ła, ograniczonoby się do liczby ściśle 
niezbędnej.

Paryż, 4 marca. Agence Havds 
i donosi z Konstantynopola: Generał
i I g n a t i e w  odjedzie wraz z nadzwy- 
| czajnym ambasadorem tureckim do 

Petersburga. Według warunków p0' 
kojowych skwituje Turcya k o s z t a  
w o j e n n e  przez u s t ą p i e n i e  Ba- 
tum, K arsu , Ardahanu i dystryktu 
Bąjazydzkiego. Kwestya cieśnin mor­
skich zostanie zarezerwowana. W sto- 
sunkach żeglugi dunajskiej pozosta­
wiony będzie status quo. Między Czar­
nogórą a Serbią zostawiony będzie pas 
terrytoryalny dia umożliwienia Turcyi 
komunikacyi z Bośnią i Hercegowiną. 
Żaden okręt turecki nie będzie wyda­
ny Rossyi.

Pcterslmi’g, 3 marca. Agence 
Russe oświadcza, że d o k u m e n t  po ­
k o j o w y ,  który za kilka dni zostanie 
nadesłany do Petersburga, okaże, iż 
wynagrodzenie kosztów wojennych ró­
wna się niemal zeru. Kwestyi gwa- 
rancyi nie poruszono wcale, i nie za­
stanawiano się w tym celu nad żadną 
hypoteką l u b  zahipotekowanemi j u ż  
dochodami Porty.

R z y m ,  4 marca. Komendant 
korpusu, stojącego załogą w Rzymie, 
książę Aosta, wydał rozkaz, przepisu­
jący h o n o r y  w o j s k o w e ,  które woj­
sko oddawać ma p a p i e ż o w i ,  gdyby 
się tenże pokazał w mieście. Kardy­
nał S i m e o n i mianowany został na 
miejsce kardynała Franchi prefektem 
kongregacyi de propaganda fide.

Konstantynopol, 4 marca. 
Donoszą urzędownie, że t r a k t a t  p o ­
k o j o w y  został wczoraj późnym wie­
czorem w San Stefano podpisany. Wa­
runki traktatu bezzwłocznie zostaną o- 
głoszone.

Konstantynopol, 4 marca.
Organizator Bułgaryi, ks. Oz e r  k a ­
sk  o j, u m a r ł  wczoraj nagle na apo­
pleksję w San-Stefano.

Londyn, 4 marca. Biuro Reu­
tera donosi z Konstantynopola pod da­
tą 2 marca, że przed podpisaniem 
traktatu pokojowego żądał Ignatiew, 
aby Turcya wspólnie z Rossyą b r o ­
n i ł a  na konferencyi wszystkich punk­
tów zawartego między obu państwami 
traktatu. S a v f e t  basza o d m ó w i ł .  
Ignatiew zażądał telegraficznych in- 
strukcyj z Petersburga i nie wiadomo 
dotąd, w jaki sposób uregulowano tę 
kwestyę. Rossyą odstąpiła od w arun­
ku , aby S a 1 o n i k a należała do 
nowej Bułgaryi : jednakże Burgas, 
W arna i Kustenże wcielone do niej 
zostaną. Suma kosztów wojennych z n i ­
ż o n ą  została z 40 na 12 milionów ft. 
szterlingów.

Londyn, 4 marca. W Izbie 
wyższej odpowiadał Derby na zapyta­
nie Granvilla w sprawie zawartego 
pokoju. T r a k t a t  p o k o j o w y  nie za­
wiera warunku odstąpienia floty tu­
reckiej. Koszta wojenne z pierwotnej 
wysokości 40 milionów zredukowane 
zostały do sumy 12 milionów funtów 
szterlingów. Egipski haracz nie ule­
gnie sekwestracyi. Skoro znaną bę-



^ 6  cała osnowa traktatu pokojowego, 
dzieli jej rząd Izbie.

p WiedeA, 5 marca. (Tel. pryw.) 
,°zajutro zbiorą się d e l e g a c y e ,  
którym hr. Andrassy złoży szczegóło- 

oświadczenia o sytuacyi obecnej. 
f e względu na tak bezpośrednie ze­
p n i e  się delegacyi i na rokowania 
^  sprawie konferencyi lub kongresu 

może być nawet mowy o rychłej 
° k u p a c y i  B o ś n i i  i H e r c e g o w i ­
ny, i wszystkie pogłoski, jakoby woj- 
sKa otrzymały już nakaz do marszu, 
8!  bezpodstawne.

Neue Fr. Presse donosi z Pesztu, 
panuje tam powszechne przekona- 

I11®, iż wszelka a k c y a  w o j e n n a  
Jest w y k l u c z o n a ;  natomiast pra­
wdopodobną jest rzeczą, że nastąpi 
Częściowa mobilizacya i że wojska 
ahstryackie zajmą Bośnię, Hercego­
winę i Albanię. Dzienniki węgierskie 
cytują słowa pewnego znakomitego 
generała austryackiego, który się miał 
Wyrazić: „Instynkt samozachowawczy 
Ktnusza monarchię do okupacyi tych 
krajów. Jeżeli my tam nie pójdziemy, 
Pójdą inni.“

Tagblatt dowiaduje się z Paryża, 
Ke rząd francuski otrzymał od swoich 
konsulów wiadomości, które potwier­
dzają m o r d e r s t w a  popełnione przez 
ftossyę n a  P o l a k a c h  w Turcyi.

Do Morgenpost telegrafują z Ber- 
dna, że c e s a r z  W i l h e l m  winszując 
Carowi zawarcia pokoju, wyraził na­
dzieję, że oba mocarstwa stać będą 
ńa przyszłość w niewzruszonej zgo­
dzie obok siebie.

Fremdenblatt donosi, że W. ks. 
M i k o ł a j  przybędzie d z i ś  do K o n ­
s t a n t y n o p o l a ,  i witany będzie 
przez ciało dyplomatyczne. Sułtan 
ofiaruje mu różne upom inki, między 
niemi dwa arabskie konie.

Petersburg, 5 marca. (Urzę­
dowa depesza) Na telegraficzne po­
winszowanie, przesłane carowi z po­
wodu rocznicy jego wstąpienia na

tron, przez m i e s z k a ń c ó w  Zof i i  i 
okolicy, kazał odpowiedzieć car, że 
dziękuje za życzenia i że ma nadzieję, 
iż podpisany właśnie pokój przywróci 
dobrobyt krajowi

S u ł t a n  przesłał carowi dnia 3 
marca następujący telegram: Z powo 
du uroczystej rocznicy wstąpienia na 
tron, przesyłam moje gratulacye wraz 
z życzeniem, aby nasze stosunki przy­
jazne zostały wznowione. O a r odpo­
wiedział tegoż dnia i dziękując za ży­
czenia, podniósł, że otrzymał je ró­
wnocześnie z wiadomością o podpisa­
niu pokoju, w czem upatruje wróżbę 
trwałych i dobrych stosunków wza­
jemnych.

Konstantynopol, 4 marca. 
Agence Havas donosi, że n o w e  s i ł y  
r o s s y j s k i e  przybyły w pobliże San 
Stefano. Tureccy jeńcy zostaną bez­
zwłocznie uwolnieni, a wychodźcy mu­
zułmańscy mogą powrócić swobodnie 
do swych siedzib. Pełnomocnicy zo­
staną jeszcze w San Stefano, aby u- 
porządkowaó niektóre pomniejsze 
sprawy. W. ks. Mikołaj nie odwie­
dził jeszcze Sułtana. Warunki pokojo­
we zostaną jutro ogłoszone. Odstąpie­
nie Batum, Ardahanu, Karsu, Baja- 
zedu przyjęte zostało jako ekwiwalent 
miliarda kosztów wojennych. Dle reszty 
Armenii tureckiej zastrzeżono reformy. 
Czas okupacyi rossyjskiej w Bułgaryi 
zniżony został na 6 miesięcy. Kossya- 
nie opuszczą okolice Konstantynopola 
po ratyfikacyi pokoju, która nastąpić 
ma w przeciągu 14 dni.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 4 marca 1878, godz. 2 

miii. 20. L o sy  kredytowe 160'— , Węg. akcye 
kredyt 215'— , Akcye anglo-austr. 93 75, 
Akcye banku Union 63 50, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 24L50, Akcye kolei północnej 
198-— , Akcye kolei południowej 74-— , Akcye 
kolei Alfóld 113'— , Akcye kolei Elżbiety 
162-— , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 118-5Ó, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 109 75 
Akcye kolei Rudolfa 11475, Akcye kolei 
Albrechta — •—, Węg. oblig. państw w zlo­
cie 66'— , Galie, oblig. indemn. 84'— , Losy 
z r. 1864 135'50, Akcye kolei siedmiogrodz-

kiej 101'75, Akcye banku obrotowego 98.— , 
Losy tureckie 13'—, Akcye kolei węg.-galie. 
91'25, Akcye kolei państwowej 259'— . 
Akcye banku związkowego 67'— , Rubel pa­
pierowy 1*28‘/g, Węgierskie losy 76-— , Mark 
niem. 58'70, Węgierska renta 89'— . Uspo­
sobienie wzmocnione.

W iedeń , dnia 5go marca, godzi ■ 
na 10 minut 52. Akcye kredytowe 23240, 
Anglo-Austr. 9540, U uionsbank------, Ko­
lej Karola Ludwika 243'— , południowa — ■— , 
Rubel papierowy 1 2 9 ^ ,  Gal. listy zastawn. 
— ■—, Gal. listy indemnizacyjne — •— , Gal
bank rustykalny — .—, Losy z r. 1860 ------- ,
Napoleonsdor 9 50. Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ło z iń sk i.

P rzy ]ech a ll d o  L w ow a
dnia 4 i 5 marca 1878.

Hotel Europejski.
Pp. W. Lado z Wołynia. L. Hoffenreich 

z Stryja. H. Bodenheimer z Hamburga. B. Wo­
łowski z Wiednia. F. Richter z Rzeszowa.

Hote! Angielski.
Pp. A. Cielecki z Hadynkowic. B. Ski- 

bniewski z Balie. K. Berchard z Szczerca. W. 
Kruszewski z Chorobrowa. J. Feld z Czeruio- 
wiec. S. Kniaziołucki z Bolechowa.

A. Komorowski z Konotop. J. B. Anto­
niewicz z Krakowa. J. Filipowski z Kocowa. 
A. Raszowski z Łodziny. K. Beyzym z Rossyi. 
A. Miineberg z Czerepkoutz.

Hotel George’a.
Pp. J. Czerniakowski z Kipiaezki. J, p 0- 

powski z Gródka. A. Szyrajew z Mielca. L. 
Salzer z Raab. M. Kerekes z Czerniowiec. D. 
Schnurer z Jas. S. Tenenbaum z Jass.

Hotel Kuhna.
Pp. J. Weigel z Mikołajowa. S. Kostecki 

z Gródka. W. Hanisz z Horowiec.
J. Korkiewicz z Tarnowa. W. Aklikiewicz 

z Stanisławowa. R. Abeles z Brzeżan.
Hotel Langa.

Pp. J. br. Bulów z Przemyśla. A. Hu- 
baczek z Krakowa.

A. Delinowski z Wiednia. S. Krzysztofo- 
wicz z Wiednia. J. Marschner z Wiednia.

Hotel W arszaw ski.
Pp. L. br. Wattmann z Rudy. J. Siokało 

z Dubiecka. W. Snowicki z Gniły.
O d je c h a li sse L w ow a.
dnia 3, 4 i 5 marca 1878.

Pp. P. hr, Komorowski do Bilinki. J.hr. 
Koziebrodzki do Podhajozyk. J. br. Bronlcki do 
Stryja. Dr. A. Iskrzycki do Sanoka. A. Rybicki 
od Rzeszowa. K. Koenig do Krakowa. K. Pro- 
dan do Czerniowiec. K. Wiktor do Zarszyna.

Pp. Hr. Cichoński do Rossyi. S. hr. Fre­
dro do Podlisek. K. hr. Młodecki do Brodów. 
Jański do Tarnowa. H. Maks do Tarndpola. H. 
Królikowski do Chodorowa. A. Bajkowski do Ros­
syi. W. Osmólski do Góry. L. Rychlicki do 
Bronicy. B. Ujejski do Strzelisk. A. Wolijoff 
do Rossyi.

K. Berhard do Szczerca. S. Drohojewski 
do Tapina. B. Horodyński do Krogulca. F. Rott 
do Saniek. B. Skibniewski do Balic. M. Ser- 
watowski do Rayturowiec. J. Yrnen do Pozna­
nia. W. Kruszewski do Chorobrowa.

Cennik lwowskiej Iz b y  handlowej i p rzem ysłow ej.
Lvtów, dnia 4 marca 1878.

1 . Akcye za sztukę
Kol. g. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k .«  
Kol. lwow.ezer.-jas. „ 200 zł. m.k. § 
Ranku hip. galic, 200 zł. w. a. §- 
Ranku kredyt, gal. po 200 zł. w. a,-*

2 .  la f s t y  z a s t .  za 100 zł.
IW . kredyt, galic. 5°/0 w. a, . j

L O jn n n 10 n •
, n „ „ f / o  okresowe o!
ą&nku hip. r alie. 6“/0 w. a. ® 
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/0 w. a. Jp
3 .  L i s t y  d t t t ż n e  za 100 zł. 'J

Ogóln. roln. ki d. Zakł. dla Gal. a 
i Buków. !>% los. w 15 lat. Ł| 

Tc.!';, kr. m. 6",., w. a. w 15 lat. _g
„ fe'7,  w. a. w 30 lat. N<©

4 .  O b l i .; ,  za 100 zł. 
tadeinniz. gali . 5°/0 m. k. . .
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° 0 w. a.

tt.  L o sty  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ..........................
N ai.oleondor................................
P ó łim p erya ł...............................
Rubel roesyjski srebrny . .

n papierowy .
.100 marek niemieckich . . .
Srebro ....................................
Kupony w srebrzą .....................

|240 50 243 -  
1.17 -  119 50 
240 -  2 4 3 --  
210  -  220  -

płacą żądają
waluta austr.

złr ct. złr. et.

84 60 
78 60 
84 60 
89 75 
93 25

85 40 
79 40
86 40 
9065 
94 50

90 25 91 30

84 25 85 50
89 50 91 —

14 _ 15 50
19 -- 21 —

5 50 5 60
5 55 6 64
9 60 9 60
9 60 9 76
1 77 1 87
1 2 S 1 30

58 25 59 25
106 — 108 —
105 50 107 50

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 1 marea 1878.

1 . D łu g  P u ń s t w a .  płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

mąj-listopad..........................  61'80 62.—
iuty-sierpień...............................  6180 62. —

Jednolity dług Państwa w srebrze
sty e z e ń - lip ie c ...............................  68.25 66.40
kwieeień-październik . . . .  66 40 66.60

Losy z roku 1839 całe . . 312. — 313'—■
„ „ 1839 piąta ezęść o°/0 . . 312.— 313.—
„ „ 18-54 po 250 złr. 106.75 107 —

„ 1860 po 500 złr. 5 ° /,. . 1 1 0 .-1 1 0  25
„ 1860 po 100 złr. 5°/„ . . 1 1 8 .-1 1 8  26

„ „ 1864 (z premia) po 100 złr. 133.50 134.—
„ 1864 „ po 50 złr. 133.— 133.50

Renty Como po 42 lir. aus...................  24.— 25.—
Listy zastaw, domen państw, po 12)

złr. 5u/0......................... , . • • 141— 141.50
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/„ . 1)0.— 100.25 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/„ . 73.40 73.60

3 .  Obligacye indemn. 5°/„ za 100 złr.
Czeeli : .................................................... 102.50 103.—
B u k o w in y ..................................................... 81.— 82.—
G a l ie y i ....................................................  84.75 85.25
Niższej A u s t r y i ....................................  104.— 104.50
Siedm iogrodu..................................... 74 50 75.50
W ę g ie r .................................................... 77.50 78 25

8 . I n n e  p o ż y c z k i p u b lic z n e .
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 . —.— —.—

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 92. — 92.26
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 226.— 226.25
Niższo-austr. tow. eskornt po 500 zł. . 715.— 725.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  —.—
Gal. bank. d. hndl.iprz. a 200zł. wpł.40u/o — —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . .  783.— 785.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m . 360.— 362.— 
Kol. 06sarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 161 25 161 75 

Kol. Preszów-Tarn.fw. c.) a 200 zł. w Brbr. —. — —.— 
Połn kolej po 1000 1 9 7 8 .-1 9 8 2 .-

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
Lwow. Ozern. kolei po 200 zł. w. a. wsr. . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr . .

5 . L isty  zast. losowane 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny, w 151. 6'J/0
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°L wsr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6°/0 
„ , n „ n n W20„7*/,
., „ i, u u „ w 36 „ 5’/i

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/„ . . .
Po 5"/„ . . .

n po 5-Żo w 37 la­
tach zwrotne . . . .  . . .

Gal. banku kipot. po 6°/0 .....................
Gal. zakł. kred. włość, po 6“/,, . . . 
Tow. kred. miejs.lw.wl51. wyl. pc 6“/„ .

„ w 301. wyl. po 83/(, .
Banku narodowego po 5°/0 . .
Węg. tow. ziem. po 51/ł °/0 . .

po 5°/0

płaca, żadaia. 
23.1.75 240 25 
116.50 117.— 
256.5) 257.— 

74.— 74.30
9 1 .-  92 —

9 0 — 91.— 
106.50 107. -  
9 0 .-  32.
9 6 . -  
87.2 ó 
7 8 .-
84.50

84.50 
90.25

94.50
8 5 ,-

9 7 . -

7875
85.25

85.-

93!—

95.50

O. O b ligacye  z prawem pierwszeństwa Iza 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5“/„ w. a. . 69-— 69.50
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.) .

a 300 zł. 5°/0 w srebr. . . — ,77'~"
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 100-5-* 98

Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5u/0 . 101.80 102 20
i f  einisvi 100.— 100.30

» • » » i1,!' 6UU9yl- ' ' 97 75 98.25
” " ” iv  ” 96.-- —

n  TT Tl T! ’  *
Kol. Lwow.-Czer-Jas. III. emls. a 300

zł. 5°/0 w srebrze z r. 1865 . . 77.10 77 oO
z r. 1867 . . l t . ~  I
z r. 1868 . . 7l.2o 71.75
z r. 1872 . • 6775 b8 Zi>

Węg. gal. kol. a. 200 zł. 5°/0 w srebrze . - 66.75 67.

Inst. kred. dla kami. i prz. po 100 zł. w a 159.75 160.25
Clarego po 40 zł. m. k . .........................»-® ° $ * 0

Tow. żegl. par. na Dunaju po i 00 zł. m. 9o.

S p o strze że n ia  m e te o ro lo g ic zn e
z dnia 5 marca 1878 7 godz. rano.

Barometr 744 46 mm. Psychrometr suchy 2'6°C.
Psychrometr wilgotny 2.9°C. Prężność pary 3'5 mm.
Wiigoć94°/o- Zachmurzenie 4. Wiatr SW2.
Ozon 6. Opad w mm z ostatnich 24 godzin — 

Temperatura powietrza 2.1°R.
Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mięszany).

Z Podwotoczysk: (na dworzec lwowski główny): o
godz. 10 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy): o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany).

I  Podwołoczysk(na dworzec w Podzamczu): o go
dżinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany);

1 Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszauy).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mięszany),

Do Podwotoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Podwotoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o goiz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Do Stanisławowa: (ua Stryj), o'godzinie'6 minutji 
rano (pocią g nr. 1);

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m 20 we Lwowie.
żądaj a 
14.50“ 
1525 
29.50 
£8.50 
1 4 .-
38.75
29.75 
21 . —

121.- 
6 3 .-  
23.25 
25.2-5

płacą
Keglericha po 10 zł. m. k. . . . 14.—
Losy miasta Krakowa . . . .  . 14.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29. -
Palfiego po 40 zł. m. k..................  28.—
Fnndacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.50
Salina po 40 zł. m. k............................38.25
St. Genois po 40 zł. m. k................... 29.25
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 1 9 .—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 120 .--

„ 50 zł m. k. . . .  61.—
Waldsteina po 20 zł. m. m..............  22.75
Wlndisohgratza po 20 zł m. k. . , 24.76

W e k s le  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł w. p. n . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. n. p. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark p, . . —.— — —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . -------—.—
Londyn za 10 ft. szt.................................. 119 75 119.90
Paryż za 100 fr.....................................  47.65 47.75

Knrs złota.
Dukat cesarski men................................ 5 .64.— 5.66 —

„ pełnej w a g i ............................  5.64.— 5.66 —
K o r o n a ...................................................  —.— —-—
20-frankówka . . . . . . . .  9.57.50 9 58.50
Rossyjski i m p e r y a ł .......................  9.82.— 9.84. —
Talar związkowy . . .  . . —.— —.—
Srebro .  .............................................  106.60 106.80

Z  lw ow skiej Izb y  handlowej i prze m ysło w e j.
Telegrafowany kurs wiedeński.
z dnia 4 marca 1878.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w  srebrze . .

Renta w złocie .....................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . .
L o n d y n .............  . . . .
Srebro.....................  . . .
Napoleondor . . . . . .
Dukat cesarski men. . . . . . .
100 marek niem ieckich..........................

zł. |et
62 50
66 45
74 25

110 —

7»9 —

250 —

119 10
106 —

9 52
5 61V

58 70

i i *  i  RB sn i  J- <-? „
(1298 1—3) K o n k u rs . L. 4084

Na posadę c. k. ekspedyenta poczto­
wego w Brzozdowcach w powiecie Bobrec- 
kim za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 złr. z poborami płacy 200 złr. i 
ryczałtu kancelaryjnego 60 złr. rocznie.

Podania należy wnieść w przeciągu 
trzech tygodni do c. k. krajowej dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 2 marca 1878.
(1297 1— 3) K o n k u r s .

L. 955/199. Przy c. k. starostwie w Żyda- 
ezowie jest posada dyetaryusza konceptowego 
dla spraw podatkowych za rocznem wynagro­
dzeniem 300 złr. a. w. do nadania.

Ubiegający się o tę posadę mają swe

podania udokumentowane dowodami uzdol­
nienia do końca marca 1878 do c. k. sta­
rostwa wnieść. Emerytowani urzędnicy po­
datkowi mają pierwszeństwo.

Żydaczów dnia 23 lutego 1878.
(1267 1—3) E  d  y  k  t .

L. 6105. C. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu zawiadamia Fryderyka Aleksan­
dra młodszego z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego, że na prośbę Jana i Józefy Dec- 
kerów, de praes 11 listopada 1877 1. 6105 | 

. zezwolono uchwałą z dnia dzisiejszego ua 
I wpis tabularny Jana i Józefy Deckerów za 
1 właścicieli 2387/20480 części (w stosunku do 

całości) z ł/10 części realności w Nowym Są­
czu pod nr. 334 położonej, dotąd wedle dom.

IV, pag. 76, w. 7 haer. na rzecz Józefa A- 
leksandra i Pawliny Bischofif zapisanych, a 
nadto Józefę Deckerową za właścicielkę
1165/20480 części (w  stosunku do całości)
z tych 2/io części tej realności, wreszcie tęż 
Józefę Deckerową a właścicielkę 288/20480 
części (w stosunku do całości) z tych J/10 
części tejże realności w stanie czynnym, i że 
tę uchwałę doręczono jego kuratorowi p. dr. 
Jaroszowi.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz d. 31 grudnia 1877.

(1197 1—3) E  d  y  k  t .
L. 10697. 0. k. sąd powiatowy w Ho- 

rodence ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej

Szymona Schechnera przeciw Wasylowi Gu- 
głowskiemu pto 120 złr. z pn, ku ściągnię­
ciu tej wierzytelności odbędzie się egzekucyj­
na sprzedaż realności pod nr. 97 w Horodni- 
cy położonej dłużnika własnej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej dnia 10 kwietnia, 10 
maja i 10 czerwca 1878 każdym razem o 
9 godzinie przed południem Cenę wywoław­
czą stanowi wartość szacunkowa 715 złr. a 
do licytacyi przystępujący mają 10 proc. ce­
ny szacunkowej jako wadyum złożyć. Resztę 
warunków licytacyi w registraturze sądowej 
przejrzeć można.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Horodenka dnia 29 grudnia 1877.



(1213 2—3) śluttfimacfiung.
31. 10362. ffieiiit !. fi. 83egirJSgeri(f)to 

tn ©oltna wirb ju r ©inbrtnguug ber gorbe* 
rung non 200 fi. o. SB. f. 91. ®. ju ©unften 
beź SDłajer Sitrak, bie bem Sfficfiaet Moroz ge= j  
fiorigen fub. 69L 26 liegenbe
forper bttbenbe fFtcatitat

k. nprzyw. zakład kredytowy włościański 1 a. w powiecie drobobyckim:
przeciw Ewie i Michałowi Hnatów kwoty j 1. Posady nauczycielskie z płacą 400
150 złr. w. a. względnie 143 złr. 88 et. w. a. zlr. i woluera pomieszkaniem przy szkołach
z 12 proc. odsetkami od 4 lutego 1871 bie- etatowych jednoklasowyeh w Lutyni i Tusta-

wuu mułu* ui- i ż%C(’mi- tudzież 3 proc. odsetkami od kwoty no wicach,
teine ®abutar= 1 w ll;ll,-iytym czasie nienisz zonej, przyzna- ' 2 Posady nauczycieli z płacą 300 złr.

am 14 SJłćirj 11 ny('J* kosztów sporu 9 złr. 48 ct. w. a. i ni- 1 i wolnem pomieszkaniem przy szkołach eta
Slpril unb 16 2Rai 1878 irbeS mafii urn 10 ’ wejszych egzekucyjnych 4 złr. 62 ct. w. a. j  towych jednoklasowyeh w BjIczu. Popielach
Ufit 18. 9K. beftimmt, bei toelcfien biefe ffteatt* | V 'M u zm  sprzedaż realności włościańskiej 1 i Stebniku.
tai an ben 2RetftBtetfieuben unb jroat beim 1 P0<j 1 *f- 33 r?P- 3 w Zuszycach położone.) j 3. posada nauczyciela z płacą 250 złr
erften unb ^meiten nur um ober iiber ben ! w tracch terminach a to dala 14 marca 1878, j i  wolnem pomieszkaniem przy szkole filial-

V . . .  a -  • - • dmo 11 10^0 mu • nej w Tynowie.
b. w powiecie turczańskim :

1. Posada nauczyciela przy 4 klasowej
szkole w Tnree z płacą 450 złr.

2. Posady nauczycieli z płacą 300 złr.
w. a. i wolnem pomieszkaniem przy szkołach
jednoklasowyeh etatowych w Jabłonce wyznej. 
Uniku. Libuchorze, Łomnej i Wołozu.

Prawo prezentowauia we wszystkich 
wspomnianych szkołach wykonuje miejscowa 
Bada szkolua.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumeuta służbowe mają być wniesione za 
pośrednictwem władz przełożonych do c. 
k. Bady szkolnej okręgowej w Drohobyczu 
najdalej do 10 kwietnia 1878.

Podania spóźnione lub nieopatrzone w 
potrzebne dowody uzdolnienia nie zostaną 
uwzględnione.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej. 
Drohobycz dnia 25 lutego 1878.

(842 3— 3) O b w i r s z c z e n l e .
L. 61. C. k. sąd powiatowy w Wielicz 

co zawiadamia, iż w sprawie Maryauny Ko­
walik. przeciw Michałowi Kozak pto. 66 zł 
w. a. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniach 18 marca, 18 kwietnia i 18 maja 
1878 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem publiczna sprzedaż gospodarstw 
włościańskiego, ciała tabularnego niestano- 
wiącego pod nr. k. 3 w Niżowej położonego 
Michała Kozaka własnego.

Oena wywołania 415 zł. w. a.
Wadyum 42 zł. w. a.
Resztę warunków licytacji protokołu 

zastawniczego opisania i oszacowania przej­
rzeć można w registratnrze tutejszego sądu. 

O. k. sąd powiatowy 
Wieliczka 14 stycznia 1878.

(1231 1— 3) l i  d y k t .
L. 5668. O. k. sąd krajowy w Krako 

wie zawiadamia Henryka Komara, że wsku 
tek wniesionego przez Piotra Heiska podania 
z dnia 21 lutego 1878 I. 5668 zezwolono u- 
chwałą z 22 lutego 187S 1. 5668 na wyda­
nie temuż z archiwum notaryalnego drugie 
go wyciągu skryptu dłużnego d. 9 marca 
1863 1. B. 400 przed c. k. notaryuszem  ś. 
p. Leonardem Sera fińskim przez Henryka 
Komara na 10000 zł. zeznanego.

Gdy miejsce pobytu Henryka. Komara 
jest niewiadome, c. k. sąd celem doręczenia 
mu powyższej uchwały ustanowił kuratorem 
adw. dr. Hajdukiewicza z substytucją adw. 
Stycznia.

Kraków 22 lutego 1878.
(1284 1— 8) S p r o s t o w a i » i c .

L. 9521. W edykcie z duia 19 stycznia 
1878 1. 937 umieszczonym w numerach 45, 
46 i 48 „Gazety Lwowskiej11 w sprawie To­
warzystwa gal. kasy zaliczkowej przeciw Bo­
lesławowi Auc podano nazwisko pozwanego 
mylnie „Aue“ zamiast Auc, co się niniej- 
szem prostuje.

Z c. k. sądu kraj. jako handlowego 
Lwów dnia 23 lutego 1878.

(1264 1— 3 E  <1 y  k  t .
L. 670. O. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu rozpisujo niniejszem celem zaspokoje­
nia należytości wekslowej 57 zł. w. a. z pn. 
na rzecz Arona Żupnika ponowną przymu­
sową sprzedaż realności pod 1. k. 26 w Prze­
myślu ua Podgórzu położonej małoletnich 
Jaua Stanisława i Jadwigi Stopczyńskich 
własnej w drodze publicznej licytacji w tu ­
tejszym sądzie obwodowym w dniach LI 
kwietnia, 16 maja i 14 czerwca 1878 odbyć 
się mającej.

Cenę wywołania stanowi kwota 300 
zł., zakład 30 zł. a. w.

Warunki licytacyjne tudzież akt opisa­
nia i oszacowania rzeczonej realności mogą 
być przejrzane w tusądowej registratnrze.

Przemyśl 23 stycznia 1878.
(1266 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 64. C. k. Prezydent sądu krajowego 
wyższego zamianować raczył przewodniczącym 
Trybunału sądu przysięgłych na II okres 
który się rozpocznie 20 maja 1878 prezy­
denta sądu obwodowego w Samborze Józefa 
Dit.tricha, zaś zastępcami przewodniczącego 
radców Gustawa Schenka, Ludwika Majew­
skiego, Jana Czaczkowskiego i Ludwika Sło- 
twińskiego.

Sambor 1 marca 1878.
(1265) © r y .e c a e n ie .

L. 2233, W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości! C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ja­
ko Trybunał dla spraw drukowych na wnio­
sek c. k. Prokuratoryi Państwa z dnia 27 lu-

unb beim britten SLermtne aucfi uuter bem 
©cfiafiung§tt>ertfie beraujjert werben,

®er 2Iu§ntf§pm§ betragt 670 fi. ba» 
ffiabium 67 ff.

©ammtlicfie SijitationSbebinguiffe foitttett 
iu ber fi. g. fftegiftratur eingefefiett werben. 

k .  I. ffiejirfggericfit.
®olina am 28 ®ejember 1877.

(1250 2— 3) Obwieszczenie.
L. 1216. C. k. sąd powiatowy w Ni- 

sku czyni wiadomo, że na dniu 3 marca 
1872 zmarł w Maziami Jakób Małys z po­
zostawieniem kodyeylnego rozporządzenia z 
dnia 2go lutego 1870, do którego spadku 
według ustawy jest powołaną jego córka Zo­
fia Jwańcowa.

C. k. sąd nie znając miejsca pobytu 
tejże, wzywa ją, aby w przeciągu jednego 
roku od daty tego edyktu zgłosiła się w tym 
sądzie 1 oświadczenie się za dziedzica wnio­
sła, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby pertraktowany z dziedzicami, którzy 
się zgłosili i z kuratorem Jakóbem Małyseui 
dla niej ustanowionym.

Nisko dnia 31 stycznia 1878.
(1246 2— 3) Obwieszczenie.

L. 4556. O. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 526 złr. 
56 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re­
alności pod lk. 5 subrep. w Rehbergu poło­
żonej, dłużnika Jakuba Ehresmaml własnej 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
lieytacyi na rzecz c. k. upiz. zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 

13 marca 1878,
10 kwietnia 1878 i 
8 maja 1878, 

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 1100 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także 1 niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun 
kowej.

Besztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Krakowiee dnia 15 listopada 1877.

(1251 2— 3) E  d y fe t.
L. 4434. C. k. sąd powiatowy w Strzy­

żowie zawiadamia, iż dnia 9 marca, 9 kwie­
tnia i 8 maja 1878 zawsze o 9 rano egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. 600 w Bła- 
zowy położonej Wawrzyńca i Maryanny Ko­
łodziej własnej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej na rzecz Salamona Gejgera w kwocie 
11 "złr. a. w. przedsięwziętą i przy trzecim 
terminie także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 227 złr. 50 ct. zakład 
23 złr. a. w.

Akt opisania oszacowania i reszla wa­
runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 10 września 1877.
(1252 2—3) E  d y k  t.

L. 639. C. k. sąd powiatowy w Wie­
liczce, zawiadamia iż w sprawie Józefa Birn- 
bauma, przeciw Wawrzyńcowi i Antoninie 
Stelmachom pto 300 zł. a. w. odbędzie się 
dnia 4 kwietnia, 2 maja i 6 czerwca 1878 
roku, każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem publiczna sprzedaż realności pod 1. 
278/158 w Wieliczce dłużników własnej, cia­
ło hipoteczne stanowiącej.

Cena .wywołania 893 złr. w. a.
Wadyum 90 złr.
Besztę warunków i extrakt tabularny 

i protokół oszacowania, można w registratu- 
turze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy
Wieliczka 16 lutego 1878.

(1234 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 939. O. k. sąd obwodowy w Tarno­

polu podaje do wiadomości, że w celu ścią­
gnięcia pretensyi Bazylego i Kseni Kozmyna 
w kwocie 240 złr. w. a. z pn. odbędzie się 
dnia 29 marca 1878 o godzinie lOtej przed 
południem w zabudowaniu sądu przymusowa 
sprzedaż połowy realności pod nr. 821 w 
Tarnopolu na imię Maryi Burłakowskiej za- 
intabulowanej za jakąkolwiek bądź cenę.

Cena wywołania 642 złr. 25 ct., wa­
dyum 30 złr. w. a.

Bliższe warunki i akt oszacowania moż­
na przejrzeć w t. s. registratnrze.

Tarnopol dnia 23 stycznia 1878.
(1238 '2— 3) E  d  y  k  t .

L. 654L W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczonej przez c.

dnia I I kwietuia 1878 za lub wyżej ceny sza 
cunkowoj, a dnia 16 maja 1878 poniżej tej 
ceny o godzinie 10 rano. Cena wywołania 
300 złr. w. a., wadyum 30 złr.

Z e. k. sądu powiatowego.
Gródek dnia 15 listopada 1.877.

(1233 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 2448. O. k. sąd obwodowy w Sam­

borze wzywa posiadacza zgubionej książeczki 
udziałowej towarzystwa zaliczkowego i prze­
mysłowego w Samborze spółki zarejestrowa­
nej z nieograniczoną odpowiedzialnością dnia 
12 kwietnia 1876 nr. 229 na 300 złr. w ka­
pitale i dywidendy w kwocie 42 złr ua imię 
Anny Pietruskiej wystawionej, aby takową 
do jednego roku od dnia 3 ogłoszenia edyk­
tu sądowi tutejszemu przedłożył, gdyż w 
przeciwnym razie po upływie tegoż terminu 
ta książeczkę udziałowa za nieważną uznaną 
zostanie. Sambor dnia 12 lutego 1878.
(1194 2— 3) O b w le s * c * ie n le .

L. 47. Jego Excelencya c. k. Prezydent 
sądu krajowego wyższego we Lwowie w myśl 
§• 301 ustawy postępowania karnego z dnia 
23 maja 1873 mianować raczył przewodni­
czącym trybunału sądu przysięgłych stani­
sławowskiego sądu obwodowego, który posie­
dzenia swe dnia 3 czerwca 1878 o godzinie 
9 rano rozpocząć ma, prezydenta sądu obwo­
dowego Tomasza Ozurewicza, zastępcami zaś 
przedwodniczącego radcę sądu wyższego Lu­
dwika Bechtenberg Am bros, radców sądu 
krajowego Aleksandra Propokowicza, Michała 
Hofmokla i Jana Noir.

Co się podaje do publicznej wiadomości.
Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów 26 lutego 1878.

(1249 2— 3) E  d y k  t .
L. 7032. O. k. sąd powiatowy w Miel­

nicy sprzedawać będzie w sprawie Mechla 
Faslera przeciw- Wasylowi Hrehirczuk pto. 
140 zł. dnia 16 kwietnia, 14 maja i dnia 25 
czerwca 1878 realność w Uściu położoną.

Akt opisania, oszacowania i warunki 
sprzedaży leżą w registratuize.

Z c. k. sądu powiatowego.
Mielnica dnia 17 listopada 1877.

(1235 1— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 1011. Złoczowski c. k. miejs. del. 

sąd powiatowy podaje do publicznej wiado­
mości, że w zabudowaniu sądowem odbędzie 
się przymusowy przetarg realności pod 1. 1.
3 w Ielichowicach położonej, Jędrzeja i Maryi 
Bipa własnej na rzecz Czarne Szapira celem 
zaspokojenia kwoty 75 zł. 50 ct. w. a. z pn. 
a to na dniu 15 marca i 3 kwietnia 1878 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową w 
kwocie 210 zł. w. a., zaś na dniu 17 kwie- 
nia 1878 i poniżej tejże, każdą razą o go­
dzinie 10 rano pod warunkami, które w tut. 
sąd. registraturze przejrzanemi być mogą, tu­
dzież iż w razieby wierzyciele nie chcieli 
przyjąć przed przewidzianem wypowiedze­
niem wierzytelności i kupiciel jest wi­
nien długi te. o ile ceua kupna takowe po­
krywa przyjąć.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Złoczów d. 4 lutego 1878.
(1269 1— 3) E  d y k  t. L. 31771.

O. k. sąd deleg. miejski w Krakowie 
podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 1200 złr. w. a. z pn. od 
Łukasza i Sebastyana Zwierzyńskich zakłado­
wi kredytowemu ziemskiemu galicyjskiemu w 
Krakowie należącej się odbędzie się w dniach 
2 marca, 6 kwietnia i 11 maja 1878 każdym 
razem o godzinie 10 rano w gmachu sądo­
wym publiczna licytacya realności pod 1 k. 

i 22 w Kantorowicach położonych.
Cenę wywołania stanowi kwota 2500 
Wadyum wynosi 250 złr.
Na obu terminach posiadłości rzeczone 

poniżej eeny szacunkowej sprzedane nie będą.
Besztę warunków licytacyjnych oraz 

akty zastawniczego opisania można przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

Kraków 30 stycznia 1878.
1274) © k w ie s d c jK e n ic .

L. 1523. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie podaje do powszechnej wiadomości, 
że dochodzenia miejscowe w sprawie założe­
nia księgi gruntowej w gminie katastralnej 
Horożanna wielka rozpocznie na duiu 9 mar­
ca 1878.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć eo do wyjaśnienia lub 
ochrony praw swych uzna za stosowne.

Komarno dnia 3 marca 1878.
(1286 1— 3) K o n k u r s .  L. 398./B. sz. o.

W okręgu szkolnym drobobyckim są 
następujące posady nauczycielskie do obsa­
dzenia, a mianowicie:

k. stanowi i dalsze jej rozpowszechni®16  ̂
myśli. §. 493 p. k. zakazuje się.

Przemyśl 1 marca 1878.
(1214 1— 3) f t t t t t f i t t t t t t f i u u g .

31. 10363. ffieim !. !. ŚejirfSgericfiw 
Dolina mirb ju r ©ittbringitttg ber 
non 200 fi. 0. SB. f. 91 ju  ©unfien 
Mayer Sitrak bie bent Maxym Deput°p\ ,  
gefibrigrn fub. 69t. 30 iu Suchodół Iie9cla  
feine Śtabularforpcr bilbenbe. 9tealitat a®1 (i 
SHarj, 11 Slprtl unb 16 9Kai 1878 jfbe®1̂  
um 10 Ufit ffi. 9K. unb jtuar beim er' ,s 
Sermine nur um ober iiber ben ©cfiafiiMP, 
tuertfi unb beim britten aucfi uuter bem p111 
an ben 9Keiftbietfienben beraujjert werbeit.

®er 2lu§ruf§prct§ betragt 210 ft., 6 
ffiabium 21 fl. b SB.

©ammtUdje £ijitation§bebingnifje fonu® 1 
ber fi. g. Słegiftratur cingejefien merbcu. 

k .  f. ffiejirfSgericfit.
Dolina am 28 ©ecember 1877.

(1225) ftutt&m adjuna.
31. 4290. ffiom Lemberger f. f. Caiu11"- 

g er id) te tuurbe auf ©runb ber am 24 
ner 1878 bottjogcneu SBafit ber Canbe®®; 
Dr. Landesberger im Slnitc alś ffierwafter W 
Mendel Wiedfcfien Scmfursmajfe beftatigt 
Dr. Heiuricli Gelehrnter ju beffert ©tell®® 
tretter entanut, raa§ fiiemit jur Senutniji 
braefit wirb.

Lemberg ben 26 Sanner 1878.
(1195 1 - 3 )  g  fi ł I t.

31- 13048. ffiom Stan-slauer f. f. 5łrelSi 
geridjte mirb fitemit funbgcmadfit baj) 
|)rreinbringung ber bur^  Isaak Zins 
Scheindel Beise Feil erfiegteit gorber'1®  ̂
pr. 1200 fl- b. SB. ). 91. ©. bie ejefuti^. 
geilbietfiung ber ber Scheindel Beisel Fel 
gcfińrigcn fub. 691. 149 ©tbt. tu StanisI® 
gclcgeue ffiealitat fiiergericfitS am 28 SUM; 
25 Slpril unb 23 Sffat 1878 jebcSntaf um 1* 
Ufir ffi. 3K. uuter uadjftefienben 93ebinguii9rl1 
ftattfinben mirb.

®er Slit§ruf§prei§ betragt 5308 ft. 10 ft- 
ba§ ffiabium betragt 531 ft. b. SB.

®ie ubrigen f5eitbietfiuug8bebingung® 
ber ©rmtbbudfigaugjug unb ber (aefiafiung^®11' 
tonnen iu ber fi. g. Slegiftratnr eingrfefi® 
lucrben.

Stanisłau 29 ®ejember 1878.
(1222 1—3) E  d  y  k  t .

L. 2823. O. k. wyższy sąd krajowy vy6 
Lwowie podaje do wiadomości, że w sku te*  
edyktu tutejszo-sądowego z dnia 5 grudma 
1876 do 1. 24491 otwarto nowe księgi grun­
towe

I. dla majętności tabularnych
a) Borki dom inańsb ie w okręgu J a n o w sk ie -_  

go c. k. sądu powiatowego
b) Budka w okręgu Cieszanowskiego c. k. 

sądu powiatowego
e) Cewko w w okręgu Lubaczowskiego c. k. 

sądu powiatowego
d) Płowce w okręgu Sanockiego e. k. sądu 

powiatowego
e) Kniażę w okręgu Złoczowskiego c. k. 

sądu powiatowego m. d.
f) Posuchow w okręgu Brzeżańskiego c. k- 

sądu powiatowego
g) Siedliska w okręgu Bobreckiego c k- 

sądu powiatowego położonych.
II. Dla posiadłości mniejszych w gmi­

nach katastralnych
a) Borki dominikańskie podlegających Ja­

nowskiemu c. k. sądowi powiat.
b) Budka podlegających Cieszanowskiemu 

c. k. sądowi powiat.
c) Lewków podlegających LubaczowskieffiU 

c. k. sądowi powiat.
d) Płowce podlegających Sanockiemu c. k- 

sądowi powiat.
e) Kniażę i
f) Jelechowice podlegających Złoczowskie- 

mu c. k. sądowi powiat, m, d.
g) Posuchow podlegających Brzeżańskiemu 

e. k. sądowi powiat.
h) Siedliska podlegających Bobreckiemu 

c. k. sądowi powiat.
i) Komarówka podlegających Kozowskieniu 

c. k. sądowi powiat.
jako instancji realnej, i że wyznaczony pornio- 
nionym edyktem termin do zgłoszenia praw 
rzeczowych odnoszących się do nieruchomości 
nowemi księgami gruntowemi objętych z 
dniem 1 lutego 1878 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księgach 
na zasadzie §. 7 lit. b. ustawy z dnia 25 
lipca 1871 nr. 96 dz. u. p. uskutecznionego 
v, prawach swych uważają się za pokrzyw­
dzonych ażeby swe zarzuty najdalej do dnia 
1 grudnia 1878 a to, co do majętności tabu­
larnych pod I. a. b. c. w c. k. sądzie kra­
jowym dla spraw cywilnych we Lwowie, 
pod I. d. w c. k. sądzie obwodowym w Prze­
myślu. pod I. e, f, g, w c. k. sądzie obwo­
dowym w Złoczowie, zaś co do posiadłości 
pod II. w dotyczącym c. k. sądzie powiato­
wym zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą 
skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż termin powyższy nie
tego 1878 1. 993 orzeka, że osnowa druko-i może być a n i  p r z e d ł u ż o n y m ,  a n i  t e ż  z  powodu 
wanej broszurki pod tytułem „Przygody hoj- zaniedbania do pierwotnego stanu p r z y w r o c o -  
dy Maryny11 wydawcy M. 8. wykroczenie nyin.
przeciw publicznej obyczajności z §. 516 u. I Lwów dnia 5 lutego 1878.



T 3) Obwieszczenie.
L. 8065. 0. k. sąd powiatowy Rozwa- 

°Wski oznajmia, że w dniach 5 marca, 9 
Wietnia, 7 maja 1878 każdym razem przed 

Ia)audniem, odbędzie się w tut. sądzie powiat, 
fi obezna, przymusowa sprzedaż realności pod 

V 65 w Żabnie położonej, Tomasza Oskroby 
' fisnej. celem wydobycia należytości zakładu 

kred. włość.
, Za cenę wywołania służy cena szacun- 

°wa w ilości 900 złr. z której 10 proc. 
Jako zakład chęć kupna mający przed rozpo- 

jr. ®zęciem licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej 
*ozyć mają.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
Plzpjrzeć w tut. registraturze.

Rozwadów dnia 15 grudnia 1877.
(1199 2— 8) E  ( I  }  k  t .

L. 214. 0. k, sąd powiatowy w Uhno- 
^ le; podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości że na zaspokojenie sumy 650 złr. 58 

• w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
P°d nr . kons. 47 rep. 80 w Rzeczycy poło- 
z°Qej dłużnika Mykiety Rackiego własnej, 
M tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
lcytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredy- j 

t°weg0 włościańskiego dnia 11 marca 11 
*w'etnia i 18 maja 1878 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem z tem przed- 
^'ęwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
g m in ach  realność ta tylko za cenę wywołania 

110 złr . w. a. lub wyżej tejże zaś na trze- 
01111 terminie także i niżej ceny wywołania 
sPrzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacunko- 
Weh t. j. kwotę 211 złr. w. a.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. Kuratorem dla niezna-

sądowi wierzycieli jest p. Stanisław 
Krauss.

Uhnów dnia 14 stycznia 1878.
(1216 2—3) E  d  y  k  t .

L. 5609. 0. k. sąd powiatowy w Łące 
°głasza niniejszem, że celem zaspokojenia 
^ierzyielności p. Henryka Hickiewicza w 
kwocie 100 złr. z pn. odbędzie się w tute.j- 
Szytn sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
Palności pod 1. k. 88 n/84 st. w Bykowie 
Położonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
Jana Jaworskiego własnej w dniach 13 marca, 
■̂7 marca i 11 kwietnia 1878 każdym razem
0 10 godzinie przedpołudniem, na pierwszych 
dwóch terminach za lub wyżej ceny szacun­
kowej na trzecim i niżej takowej.

Cena szacunkowa wynosi 410 złr. w. a. 
Nadyma 10 proc.
, Reszta warunków i dotyczące akta w 

lsądowej registraturze leżą do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy

Łąka dnia 31 grudnia 1877.
(1218 2—3) Obwieszczenie.

L. 2930. W c. k. sądzie powiatowym 
myślenickim odbędzie się 9 kwietnia 1878 i 
j  1 24 maja 1878 o godzinie 10 przed po- 
pdniem  publiczna przymusowa licytacya ce- 
,ejh sprzedaży gruntu 372 zagonów Fryd- 
kowki w Myślenicach położonego na zaspo- 
p°jenie sumy wekslowej 12 złr. z pn. Annie 
^°rlbergowej od Zofii Opydowej przyznanej.

Cena oszacowania i wywołania wynosi 
60 złr . wadyum 60 złr.

Bliższe warunki, akt oszacowania, i wy- 
?lLłg hipoteczny są do przejrzenia w registra- 
Urze sądowej.

Myślenice d. 8 lutego 1878.
0217 2— 3) Obw ieszczenie.

L. 2858. W c. k. sądzie powiatowym 
Myślenickim odbędzie się dnia 5 kwietnia,
* i 31 maja 1878 o godzinie 10 przed po- 
Mdeiem publiczna przymusowalicytacya, ce- 
j.em sprzedaży 2/n  czyli 1/e części roli Bry- 
^hskiej z budynkami w Górnej wsi położo­
nych, ' na zaspokojenie sumy 44 złr. 83 et.

a. z pn. Urszuli Bernadowej od Zofii Ła­
b o w e j i małoletnich Tomasza i Rozalii La­
osów przyznanej.

Cena oszacowania i wywołania wynosi 
’ 40 złr. wadyum 44 złr.

Poniżej tej ceny na pierwszych dwóch 
^ m in a c h  się nie sprzeda.

Bliższe warunki, akt oszacowania i wy- 
°iąg hipoteczny są do przejrzenia w regi- 
shaturze sądowej.

Myślenice dnia 7 lutego 1878.
(1192 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 20696. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze uwiadamia niewiadomą z miejsca po­
bytu p. Magdalenę Kuźmowę, że na prośbę 
dra Leona Witza 9 października 1877 do 1. 
16283 wniesioną, uchwałą z dnia 23go pa- 
Zdziernika 1877 pozwolił intabulacyę tegoż 
?a właściciela kosztów w kwocie 8 zł. 47 ct.
1 2 il. 38 ct. w. a. w stanie biernym */ 1C 
części należących do Magdaleny Kuźmowej
2 realności pod 1. 52/46 w Samborze położo­
nej, tudzież że uchwała ta dla Magdaleny 
Kuźmowej, doręcza się adwokatowi Budzy- 
howskiemu w Samborze, którego sąd w tej 
sprawie kuratorem nieobecnej postanowił, 
naznaczając zastępcą tegoż adw. Kohna w 
tamborze.
mc Sambor dnia 31 grudnia 1877.
(1210 2 - 3 )  E  d y fc I,

L. 19588. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
w celu zaspokojenia pretensyi wekslowej dra 
Maurycego Brauna w sumie 100 złr. w. a. 
z przyuależytościami, odbędzie się przymuso­
wą sprzedaż przez publiczną licytacyę sum 
2754 zł. mk. i 4000 zł. w. a. z przynależy- 
tościami na dobrach Kwiatonowice w powie­
cie Gorlickim położonych na rzecz dłużni- 
czki Honoiaty Najmanowskiej ciążących, w 
kancelaryi c. k. notaryusza Aleksandra W i­
słockiego w dwóch terminach, a mianowicie 
na dniu 8 kwietnia 1878 i dniu 23 kwietnia 
1878, każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem z tym dodatkiem, że sumy te na 
pierwszym terminie za lub wyżej nominalnej 
wartości, przy drugim zaś za każdą cenę 
sprzedane będą.

Wyciąg hipoteczny przejrzeć można u 
c. k. notaryusza Aleksandra Wisłockiego.

Tarnów 13 grudnia 1877.
(1187 2— 3) ©głoszenie.

L. 428. 0. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie jako władza spadkowa i pupilarna po 
ś. p. Zygfrydzie Pfisterer, podaje do wiado­
mości, że w dniu 16 maja 1877 o godzinie 
10 przed południem przedsięwziętą będzie w 
tymże sądzie przez publiczną licytacyę me- 
wymusowa sprzedaż realności pod 1. 77 w 
Delatynie położona, do tej masy należąca, 
skłakająca się z domu mieszkalnego, częścią 
murowanego, częścią z miękkiego materyału 
zbudowana, o trzech pokojach, kuchni i spi­
żarni, ze stajnią i wozownią z miękkiego 
materyału, z gruntem 580 kw. sążni prze­
strzeni, przy drodze rządowej do Mikuliczy- 
na prowadzącej.

Cenę wywołania ustanowiono na 1800 
zł. w. a., zaś poręczne na 5 proc.

Resztę warunków w c. k. sądzie po­
wiatowym przejrzeć można.

Delatyn dnia 2 lutego 1878.
(1207 2—3) E  d  y  k  t .

L. 3699. Celem zabezpieczenia budów 1 
zachowawczych w latach 1878, 1879 i 1880 
na gościńcach państwowych w złoczowskim 
okręgu budowniczym wykonać się mających, 
odbędzie się w tamtejszem c. k. Starostwie 
na dniu 21 marca 1878 publiczna licytacya 
przez pisemne oferty.

Cena fiskalna robót wykonać się mają­
cych w roku 1878 wynosi ogółem 1732 złr
27 ct. w. a.

Warunki licytacyjne jak niemniej suma­
ryczny kosztorys i ceny jednostkowe prze­
glądnąć można w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Starostwie, dokąd także 
oferty zaopatrzone w 5 proc. wadyum z wy­
rażeniem cen nietylko cyframi, ale też i lite­
rami na cały trzyletni okres czasu, a to na
wszystkie gościńce razem lub na pojedyńcze 
sekeye drogowe w wyznaczonym powyżej 
terminie najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie wniesione być mają.

Oferty opóźnione lub nie ułożone we­
dług przepisów nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 21 lutego 1878. 

(1247 2— 3) Obwieszczenie.
L. 5901. C. k. sąd powiatowy w Kra- 

kowcu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 118 złr. 
25 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re­
alności pod lk. 33/184 subrep. w Hruszowie 
położonej dłużnika llka Mandziaka własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publi­
cznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu 
kredytowego włość, dnia

I. 18 marca 1878,
II. 10 kwietnia 1878
III 15 maja 1878

w zabudowaniu sądowem, każdym razem o 
godzinie 9 przed południem z tem przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch ter­
minach realność ta tylko za cenę wywołania 
300 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na trze­
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Krakowiec dnia 8 grudnia 1877.

(1255 2 —3) E  d  y  b: t .
L. 5585. O. k. sąd krajowy we Lwowie 

wzywa niniejszem wszystkich posiadaczy ksią­
żeczki wkładkowej galicyjskiego banku kre­
dytowego we Lwowie nr. 6312 na kwotę 
95 złr. 18 ct. w. a. opiewającej na imię Le­
onarda Zwolińskiego wystawionej, aby tako­
wą w przeciągu jednego roku 6 tygodui i 3 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu są­
dowi krajowemu we Lwowie tem pewniej 
przedłożyli, ile że w przeciwnym razie ksią­
żeczka ta za nieważną i wszelkiej mocy 
prawnej pozbawioną zostanie.

Lwów 9 luteg-o 1878.
(1198 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 13776. O. k. sąd powiatowy w Ru­
tach, podaje do powszechnej wiadomości, że 
w tutejszym sądzie odbędzie się w trzech 
terminach mianowicie 3 maja, 5 czerwca i 
5 lipca 1878 publiczny przetarg realności 
pod 1. 256/457 w Robakach położonej, Józeta

Rudaka własnej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej, na rzecz Zeliga TilliDgera, celem ścią­
gnięcia wywalczonej kwoty 90 złr. z pn. z 
tem, że przy 1 i 2 terminie powyższa real­
ność tylko powyżej, lub za c-enę szacunkową, 
zaś przy trzecim terminie nawet poniżej ta­
kowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena w kwo­
cie 180 złr.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, jakoteż bliższe warunki mogą być 
w tus. registraturze przejrzane.

Kuty 31 grudnia 1877.
(1224 2— 3) Obw ieszczenie.

L. 3548. C. k. wyższy sąd krajowy we 
Lwowie podaje do wiadomości, że p. Michał 
Baczyński, mianowany reskryptem c. k. Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 5 listopa­
da 1877 1. 14640 c. k. notaryuszem do U- 
strzyk dolnych w okręgu c. k. sądu obwo­
dowego Przemyślu, po wypełnieniu prawnych 
wymogów, dnia 22 lutego 1878 przysięgę 
służbową złożył.

Lwów d. 19 lutego 1878.
(1220 2—3) E  d y  k  t.

L. 8143. C. k. sąd powiatowy w Łań­
cucie wiadomem czyni, iz na zabezpieczenie 
sumy 76 złr. 52 ct. w. a. przez Herscha 
Feldsteina od Wawrzyńca Chudzika wywal­
czonej odbędzie się egzekucyjna licytacyjna 
sprzedaż realności pod n. k. 44 sub. rep. 20 
w Woli dalszej położonej Wawrzyńca Chudzika 
własnej, w trzech terminach to jest 29 marca 
1878, 3 maja 1878 i 7 czerwca 1878 każdym 
razem o godzinie 9 przedpołudniem.

Cena wywołania jest cena szacunkowa 
6780 złr. w. a., a chęc kupna majacy złoży 
zakład 678 złr.

Realność ta na pierwszych dwóch ter­
minach tylko za cenę szacunkową lub powy­
żej takowej, na trzecim zaś terminie nawet 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Warunki licytacyjne i protokoły opisa­
nia i oszacowania przejrzeć można w tutej­
szym sądzie.

C. k. sąd powiatowy
Łańcut 13 marca 1877.

(1244 2— 3) Obw ieszczenie.
L. 5900. C. k. sąd powiatowy w Kra- 

kowcu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 200 złr. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod nr. kons. 156 subrep. w Bonowie poło­
żonej, dłużnika Stefana Biłyk własnej, w tu ­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 18 marca, 10 
kwietnia, 15 maja 1878, w zabudowaniu 
sądowem każdym razem o godzinie 9 przed 
południem z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 400 złr. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
w Krakowcu dnia 8 grudnia 1877. 

(1227 2— 3) E  d y  fc t.
L. 12585. O. k. sąd pow. miej. del. 

sea. II  we Lwowie wiadomo czyni, iż na żą­
danie Markusa Lebwohla w celu zaspokoje­
nia sumy 175 złr. a. w. z pn. przymusowa 
publiczna sprzedaż oszacowanego ciała tabu­
larnego w wykazie hipotecznym 1. 77 nowej 
księgi gruntowej gminy katastralnej Koscie- 
jów do dłużnika Wincentego Ratusznego na­
leżącego przedsięwziętą zostanie w sądzie tu­
tejszym w 3 terminach, a to na dniu 8 k\vie- 
tnia 1878, 7 maja 1878 i na dniu I I  czer­
wca 1878 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 700 złr. w. a- a chęć 
kupienia mający złożyć ma 70 złr. a. w. ja­
ko wadyum gotówką albo listami zastawny­
mi gal. towarzystwa kredytowego lub gali­
cyjskiego banku hipotecznego lub galicyjskie- 
mi obligacyami indemnizacyjnemi jednak nie 
wyżej nominalnej wartości tychże, lub wre­
szcie w książeczkach galicyjskiej kasy oszczę­
dności.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu­
tejszo sądowej registraturze.

Lwów dnia 29 listopada 1877.

(1243 2—8) E  d y  b  Ł
L 7053 C. k. sad powiatowy w Kra­

kowcu na zaspokojenie “ wierzytelności c. k. 
uprz gal. zakładu kred. włosc we Lwowie 
140 zł 64 ct. a. w. z pn. przedsięweźmie 
przymusowa sprzedaż realności dłużników 
Jacka i Justyny Wasio pod 1. 33 w Siedli­
skach położonej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej w dniu 18 marca, 24 kwietnia i 
22 maja 1878 w zabudowaniu sądowem o 
godzinie 10 rano przy trzecim i niżej ceny 
szacunkowej.

Wadyum 25 zł.
Cena wywołania 250 zł.
Reszta warunków w sądzie do przej-

nia.
Krakowiec 1 grudnia 1877.

(1239 2—3) E  d y b  t .
L. 6542. W tutejszym sądzie odbędzie 

się celem zaspokojenia wywalczonej przez c. 
k. uprz. Zakład kredyt, włość., przeciw Jó­
zefowi Mazur kwoty 500 złr., względnie 490 
zł. w. a. z 12 proc. odsetkami od 28 lutego 
1874 bieżąeemi, tudzież 3 proc. odsetkami 
od kwoty w należytym czasie nieuiszczonej, 
przyznanych kosztów sporu 10 zł. 32 ct. i 
niniejszych egzekucyjnych 5 zł. 26 ct., pu­
bliczna sprzedaż realności włościańskiej pod 
lk. 44 rep. 46 w Kamienobrodzie położonej, 
w trzech terminach, a to w dniach 14go 
marca i 11 kwietnia 1878 za lub wyżej ceny 
szacunkowej, a dnia 23 maja 1878 poniżej 
tej ceny o godzinie 10 rano. Cena wywo­
ławcza 900 zł. w. a. Wadyum 90 zł.

Z c. k. sądu powiatowego.
Gródek 15 listopada 1877.

(1242 2— 3) Obw ieszczenie.
L. 7054. C. k. sąd powiatowy w Kra­

kowcu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 328 złr. 
15 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 22/108 subrep. w Siedliskach poło­
żonej, dłużnika Wolfa Schwimmera własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 18 marca, 24 
kwietnia, 22 maja 1878 każdym razem o go­
dzinie 9 przed południem z tem przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 400 złr. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Krakowiec dnia 1 grudnia 1877.

(1240 2—3) E  d y  b  i .
L. 6543. W tutejszym sądzie odbędzie 

się celem zaspokojenia wywalczonej przez 
c. k. uprz. zakład kredyt, włość, przeciw 
Maryi Ekes i Józefowi Ekes kwoty 900 złr. 
względnie 843 złr. 82 ct. w. a. z 12 proc. 
odsetkami od 18 czerwca 1874 bieżąeemi, 
tudzież 3 proc. odsetkami od kwoty w" nale­
żytym czasie nieuiszczonej przyznanych ko­
sztów sporu 5 złr. 98 ct. i niniejszych egze­
kucyjnych 6 złr. 27 ct. publiczna sprzedaż 
realności włościańskiej pod 1. k. 14 rep. S5 
w Weissenbery położenej, w trzech terminach 
a to w dniach 14 marca 1878 i 11 kwietnia 
1878, za lub wyżej ceny szacunkowej, a dnia 
23 maja 1878 poniżej tej ceny o godzinie 
10 rano. Cena wywoławcza 2400 złr. ct. w. a. 
Wadyum 240 złr.

Z c. k. sądu powiatowego
Gródek 15 listopada 1877.

(1236 2— 3) E  d y  b  t.
L. 1607. C. k. sąd powiatowy brzeżań- 

ski podaje do wiadomości, że w dniach 27 
marca, 26 kwietnia i 22 maja 1878 odbędzie 
się publiczna sprzedaż 3 kawałków pola w 
Baranówce położonych Józefa Kiernickiego 
własnych na zaspokojenie pretensyi Józefa 
Werschlera w kwocie 170 złr. w. z pn.

Akt zastawniczego opisania i ocenienia 
tudzież warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie.

Brzeżany dnia 16 lutego 1878.
(1189 2—3) O głoszenie.

L. 389/prez. Jego Excelencya Prezydent 
c. k. sądu wyższego krajowego na mocy §. 
301 ust. post. kar. dla drugiej zwyczajnej 
kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych na 
rok 1878 przy c. k. sądzie obwodowym w Prze­
myślu na dniu 6 maja 1878 o godzinie 9 
przed południem rozpoczynającej się, zam ia­
nował prezydenta c. k. sądu obwodowego dr. 
Michała Trusza przewodniczącym sądu przy­
sięgłych, a jego zastępcami c. k. radców 
sądów krajowych Huberta Freubergera, Ema­
nuela Łozińskiego, Wiktora Nennela, Cypryana 
Leszczyńskiego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego
Przemyśl dnia 28 lutego 1878.

(1241 2—3) E  d y b  t.
L. 7852. W tutejszym sądzie odbędzie 

się celem zaspokojenia wywalczonej przez c. 
k. uprz. Zakład kredytowy włość, przeciw 
Maciejowi Błondziakowi kwoty 150 zł. wzglę­
dnie 104 zł. 92 ct. aw. z 12 proc. odsetkami 
od 10 października 1870 i 50 zł. względnie 
40 zł. 82 ct. z 6 proct. od dnia 10 czerwca 
1871 bieżąeemi. tudzież 3 pret. odsetkami od 
kwoty w należytym czasie nieuiszczonej, przy­
znanych kosztów sporu 6 zł. 17 ct. i 4 zł. 
4 ct. i niniejszych egzekucyjnych 4 zł. 26 
ct. publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
pod 1. k. 21 rep. w Gródku położonej w 
trzech terminach a to w dniach% 21 marca 
1878 i 2 maja 1878 za lub wyżej ceny sza­
cunkowej a dnia 27 czerwca 1878 poniżej 
tej ceny o godzinie 10 rano. Cena wywo­
ławcza 400 zł. ct. a. w. Wadyum 40 zł.

Z c. k. sądu powiatowego.
Gródek 31 grudnia 1877.



8
(1208 3—8) O b w ieszcz en ie .

L .  913ń. W celu 'rykounnia budow li 
konserwacyjnych jv  lalach 1878, 1879 i 1880 
na gościńcach państwowych w Kołomyjskiin 
okręgu budowniczym, odbędzie się w aniu 
14 marca 1878 o godzininie 13 w połudnn* 
w c. k. starostwie w Koło myj i powtórna 
licytaeya na podstawie pisemnych ofert. Suma 
liskalna robót w r. 1878 wykonać się mają­
cych wynosi:

na trakcie podbeskidzkim
1) w sekcyi drogowej Koło­

myja nr. I. . • • , ■ • 670 złr 73 ct.
2) w sekcyi drogowej Śnia- 

t y ń s k i e j ................................566
na trakcie pokuekim

3) w sekcyi drogowej Kos­
sowskiej ............................ 1751

4) w sekcyi drogowej Koło­
myja nr. I I ....................... 2691

WYROBY SPECYALNE

AUX

14

54

53
razem : 5679 złr. 93 ct. 

Oferty opiewające na budowy w całym 
okręgu budowniczym lub tylko w pojedyn­
czych sekcjach drogowych, opatrzone marką 
stemplową na 50 ct. i w wadynui wynoszące 
5 proc. od sumy fiskalnej z wyrażeniem cen 
nietylko cyframi ale także i literami, wnoszone 
być mają do wymienionego starostwa, przed 
oznaczonym terminem, a w dniu licytacyi 
najpóźniej do godziny 12 w południe. Oferty 
me ułożone według przepisów lub nie podane 
w terminie nie będą uwzględnione. Bliższe 
warunki przedsiębiorstwa tego dotyczące, jak 
niemniej plany, kosztorys sumaryczny i wy­
kaz cen jednostkowych, przejrzane być mogą 
w c. k. starostwie w Kołomyji.

Z c. k. namiestnictwa 
Lwów dnia 22 lutego 1878.

(1204 3— 3) Obwieszczenie.
L. 10186. Niniejszem podaje się do 

powszechnej wiadomości iż dnia 24 kwietnia 
1878 i w dniach następnych odbywać się 
będą w c. k. namiestnictwie we Lwowie 
egzarnina państwowe przepisane dla rządowej 
służby bndowniczej, tudzież egzamina dla 
kandydatów starających się o posady upowa­
żnionych od rządu inżynierów cywilnych, 
architektów i geometrów. Osoby które sobie 
życzą poddać się jednemu z tych egzaminów, 
zachcą się zgłosić na piśmie do c. k. namie­
stnictwa przy dołączeniu dokumentów udo­
wadniających ich przynależność, wiek. ukoń­
czone studya i nabyte praktyczne wiadomości 
i to najdalej do 25 marca 1878 r.

Z c. k. namiestnictwa 
we Lwowie dnia 25 lutego 1878.

(1191 2—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 10.1 l/c. Dla masy rozbiorowej Ku­

bina Briicka w Rzeszowie został Abraham 
Jachimowiez zarządcą masy, a Ntffin Lieber- 
mauu zastępcą zarządcy masy ustanowionym. 

Z Rady e. k. sądu obwodowego. 
Rzeszów 14 lutego 1878.

.78 2— 3) JE d  y *4 t.
L. 7627. O, k. sąd powiatowy w Brze-1 .. * ULJut rr \ T n 1 . . .  --lacl* uznaje Stacha Błatiy z Narajowa mar- 

trawcą nadając mu Stefana Jacek v. Klyn 
kuratora.

Brzeżany 23 sierpnia 1877.

Doniesieni a pry wat n e.

Ein Łeamter
Tueldjer Ićingere Beit jubfiftcujlog mar, SSater 
bon 5 Śłinber, bcftnbet jtclj iit grojjter 9R>tf), 
atn ®ipfet ber SSerjweifluug, flefjet Srticfallig 
eble tooptfiaknbe SKenfdjenfrcitnbe urn ein 
®arlef)en bon 100 jl. tucfjal)16ar in jefjn 
3Ronat§raten. — $Hucffc in ber Expedition 

biefeS S3Iattc§. ( —3)

(1299) L. 861

Konkurs.
Magistrat miasta Rzeszowa, poszukuje 

dietaryusza z płacą według zdolności i za­
sługi tegoż do 1 złr. 10 c-t. w. a. dziennie 
wynosić mogącą.

Oprócz zwyczajnych wiadomości i wła­
dania językami krajowemi szczególnie zaleca 
uczciwość i obyczajność, piękne pismo i bie­
głość w manipulacji urzędowej, nareszcie 
znajomość służby i przepisów administra­
cyjnych.

W razie dobrego uzdolnienia i odpo­
w iedniej służby, mógłby dietaryusz z czasem 
miec widoki zostanie stałym urzędnikiem 
magistratu.

Podania odnośne przyjmuje magistrat 
miasta Rzeszowa do końca marca 1878.

Rzeszów dnia 25 lutego 18?&.____

PARFUMERYA
YIOŁCTffi DE nm 
ED. PINAUD

IMydło................... flUX 1M0LETTES DE PARMĘ
| Essencya dla chus­

tek ................... AUX UI0LE i TES DE PARMĘ
i W oda tualetowa. AUX t/IOLETTES DE PARMĘ
Pom ada................AUX VI0LETTES DE PARMĘ
Olejek...................AUX UI0LETTES DE PARMĘ
Puder ry ż o w y ... AUX 1M0LETTES DE PARMĘ

| Kosm etyk AUX UI0LETTES DE PARMĘ
37, Boulevard de Strasbourg, 37.

Kasa zaiiczko\\r;iSł\ X 7 a,,1X ' A  T P ?« A  w Tyśmienfyy
S to w a n s y s K e a u ś e  z a r e j e s t r o w a n e  k n i e o g r a n i c z o n ą  p o r ę k i i !

(5 ,0 2- 6)

Z  w y s ta w y  w ie d e ń s k ie j  zaszczytnie 
zn an y  i  m edalom  zas łu g i nagrodzony

ulion
J L  ^  SS5 B  R  y "  

z d z ic z y z n y  
w yrobu W. KLECZKOWSKIEGO

w  F in e d ze  i  S u m a tr ze
do n ab y c ia  we w szystk ich  znaczn ie j­

szych h an d lach

cenie z ł ,  7 .S O  za 1 kilogram
Sprzedaż hurtow na dla Galicyi 

h a n d l uw

ST. MARKIEWICZA
(1131 2-

we Lwowie,
w  Sty u K u  lic z .  43.

- 6)
' W W V W VW W W V \

Ogłoszenie.
(L. 49)

Rada zawiadowcza
T o w a r z y s t w a  z a i i c z i o w o Ł G

w  B u § k n ,
Stow arz. zarej. z nieogr. poręką,
zaprasza P. 

do £
T. członków stosownie 

8 statutu na

Zwyczajne Walne
ZGROMADZENIE

1 .

2,

4.

które odbedzie sie d n i a  S I  ^ l a r c n  
1 8 7 8  w lokalnościach głównej szko­

ły w Bnskn o godz. 3 po południu. 
Przedmioty obrad.
Sprawozdanie Dyrekoyi z rachun­

ków i czynności za rok 1877. 
Sprawozdanie Rady zawiadowczej, 

względnie udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z rachunków i czyn­
ności w r. 1877 i rozdział zysków. 

Wybór Rady zawiadowczej. 
Wniosek względem wystąpienia ze 

związku towarzystw zarobkowych 
i gospodarczych.
Za legitymacyę wstępu do sali 

obrad, dozwolonego tylko członkom 
Towarzystwa, służyć* będą ich ksią­
żeczki udziałowe.

M a d a  z a w i a d o w c z a
Towarzystwa zaliczkowego, Stowarzyszenia 

zarej. z nieogr. poręką.
W Busku dnia .3 marca 1878.

Prezes
K s .  A n t u i i l  K i c n i i h .

S ek re ta rz
E u g e n i u s z  W y s o c z a f i s k i .

(1262 2— 3)

K o n k u r s .
L. 119.

a)

z a r e j e s t r o w a n e  k

B I Ł A

Stan czynny:

n n  o g ra n iczo n a  

&

S
czynny

t a n
bierny

kasowy w gotowce 
Pożyczki udzielone członkom 
Inwentarz biurowy 
Odsetki naprzód zapłacone i zaległe 
Zaliczki na koszta prawne

b) Stan bierny:
Udziały wpłacone . . .
Fundusz rezerwowy
Wkładki oszczędności i na rachunek otwarty 
Wierzyciele Stowarzyszenia 
Odsetki naprzód pobrane na rok 1878 
Niezapłacone podatki i koszta zarządu 
Pozostałość czystego zysku

Razem

złr. et. 1 złr.__
984 51 —

65054 37 —
207 97 — ■
679 75 —
234 88 ~~~~

2.1365
.... . _____ 2042
__ ____ 7468
_____ ____ 32143
--------- ____ 1198
- --------- 248
- - 2698

67161 48 67161'

| ot.

78

T y ś i n i e n i c a  dnia 1 marca 1878.
(1280) D yrekcya.
C._k, uprz.JMicyjski akcyjny Bank Hipoteczny

"W" y k a z
września 1878 płatnych listów hipoteczny1̂1dnia 28 lutego 1878 wylosowauych a daia 1

a fl. 100.
264 406 496 624 666 688 1000 1341 1324 1457 1547 1795 1809 2110 2162 2287 248"
2490 2493 2495 2577 2770 2902 1904 3018 3054 3202 3284 3301 3482 3548 36^
3632 4086 4180 4781 49.32 5139 5172 5628 6092 6120 6236 6285 6452 670 2 673.®
6767 6769 6839 76,25 7111 7136 7224 7427 7481 7521 7614 7623 7718 7853 786?
7897 7919 7970 7976 8206 8234 8276 8287 8413 8434 8506 8521 8527 8830 887?
9038 9222 9260 9328 9596 9617 9739 9776 10032 10249 10284 10582 10563 J12ł
11334 11620 11731 11882 11888 12031 12147 12281 12384 12471 12566 12586 127^
12829 12974 1-3013 13223 13350 13460 13 81 13712 14211 14340 14357 14360 1438«
14599 14602 14934 15037 15088 15160 15671 15677 15942 16005 16041 16059.

■  E -
a fl. 300.

558 002 1616 2142 2294 2336 2498 2606 2662 2735 2797 3004 -3128 3428 34t>2
3760 3883 3892 4238 4240 4280 4418 4440 4874 4993 5186 6300 5353 5389
5779 6036 6149 6198 6247 6271 6354 6521 6569 6734 6831 6846 7147 721L
7348 7446 7464 8173 8260 8293 8371 8523 8594 8825 8829 8847 8912 8953

179 
3693 
5692 
7256
8978 9228 9381 9393 9418 9467 9489.

C 3 .

107 243 449 6 4 0 ^ 8 7  
2536 2732 3257 3359 
4777 491.1 495t> 5160 
6866 7412 7580 7787 
9274 9320 9371 9413

855 870 973 
3546 36o(
5240
7938
9550

ir j* * -
fl. 500.

1169 .1193 1397 1682 2263 2297 2329 2BH
3797 4079*4]18 4397 4490 4542 4556 4670

§326 5494 5643 5780 5923 5951 6161 6515 683?

\ s m
'■C /36

S403 8657 8819 8852 8883 8922 8934 9123 9258
5242 
8123 
9652.

a fl. 1000.
1135 l i d )  1177 1198 1267 1334 1369 1469 1721 1740

2290 ^395 2487 2501 2545 2638 2796 3300 3329 3363
4252 4732 4991 5360 5635 5705 5781 5944 6528 6676
7122 7224 7240 7463 7506 7677 7696 8241 8389 8414

8451 87S0 8802 S859 9081 90S3 9185 9193 9346 9422 9568 9949 10059 10144 10175
10466 10600 10710 10719 10752 10756 11136 .11240 11243 11524 11764 11981 12001
12169 12445 12S98 12932 13039 13051 13266 13629 13768 14025 14049 14066 14091
14422 14433 14934 14965 15287 15319 15333 15364 15406 15434 15553 15616 15665
15744.

S e r j »  P E -
ii fl. 5000. (1200)

270 287 556 693 759 
1876 1900 1932 1937 
3495 3548 370L 3760 
6711 6780 6830 7031

1056
2099
3762
7085

96 107 585 624 712.

L. 3944 ex 1877. (1281)

Wydział powiatowy w (Łańcucie 
rozpisuje niniejszem konkurs na dwie 

kancelistów 
jedną z pensyą roczną 
drugą z pensyą roczną

Ubiegający się mają najdalej do

500
7 00

złr.
złr.

w manipulacyi i rachunkowości.
Z Wydziału Rady powiatowej. 

•Łańcut dnia 27 lutego 1878.
Z drukami W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12.

I Tj

&alicyjsko-anstryacko-ćzeska komnnikacya wspólna.

Z dniem 15 marca 8870 wejdzie w życie wspólna tary­
fa dla przewozu przesyłek pospiesznych i frachtów jakoteż 
żywych zwierząt między staeyami kolei Lwowsko-Czernio- 
wiecko - Jasskiej (linii austryackich), Arcyks. Albrechta, 
I. Węgiersko-G alicyj skiej kolei, kolei Dniestrzańskiej i Tar- 
nowsko-Leiuehowskiej kolei państwowej, jakoteż kolei gal- 
Karola Ludwika z jednej, a staeyami kolei północnej Ce­
sarza Ferdynanda i Morawsko-Szląskiej, Towarzystwa austr- 
kolei Państwa i anstr. kolei Północno-Zachodniej z drugiej
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30 dni od dnia ogłoszenia konkursu
wnieść prośbę do Wydziału powiato- j Egzemplarze tej taryfy są do nabycia po cenie zł. 1
wego w Łańcucie z dołączeniem świa-1 w. a. u zarządów kolei interesowanych i na s ta c y a c h
dectw wykazujących biegłość nabytą j z w i ą z k o w y c h .  °

Wiedeń i Praga, d. 25 lutego 1878 r.
Zarządy związkowe.
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